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prezydent 
vajcarn. Redakcja: Zawadzka 1. — Admini

stracja: Piotrkowska 11. — Telefo
ny: 38-28, 228 I 229. 

Redaktor lub jego zastępca oraz 
dyrektor wydawnictwa przyjmują 

od godziny 1 do 2 po południu, 

Cena p r e n u m e r a t y i 
Miesięcznie w Łodzi 3 zf. 20 gr. 
"» prowincji 4.50, zagranicą 930 

Odnoszenie do domu 40 gr. 
Artykuły nadesłane bez oznaczenia 
tooorairlum uważane sa za bezpłatne. 
Rękopisów zarówno użytych jak 1 
odrzuconych redakcja nie zwraca. 

cena 20 nr. 
fes 

ftok IV, Jk 2 9 6 . Ł ó d ź , czwar tek 13 grudnia 1 9 2 8 r. 

Ceny o g ł o s z e ń : 
Za wiersz milimetrowy 6 - lamowy: 
pod tekstem i w tekście 40 groszy; 
za tekstem 30 groszy; nekrologi i 
komunikaty 30 gr; zwyczajne 25 gr. 
Za wyraz: drobne 15 groszy; po
szukiwania pracy 10 groszy; naj
mniejsze ogłoszenie 130 zt„ dla bez
robotnych 1 zloty. — Zamiejscowe: 
(bez wyjątku) 50 proc, zagraniczne 

O 100 procent drożej. 
Ogłoszenia 2-kolorowe 1 na umówk> 
netn miejscu 50 proc, 3-kolorowe 
100 proc droższe. Za termin druku 

administracja nie odpowiada. 

Prezydent Mościcki 
na stole operacyjnym. 

o b e r t H a a b 
any prezydentek 
ji na rok 1929. 

tADNIA 
EliOBICSflr, 
A D Z K A 1 
rano do 9 
- 3 priy|mu|a 

9 - 2 * 

Usunięcie kamieni z pęcherza. 
Kraków, 13. 12. (Od w ł , k.). I Garncarskie] 

Wczoraj w lecznicy przy ul icy j tetu dr. Pisa 
docent un iwersy-

sarski dokonał 

Wycieczka dziennikarzy polskich 
w Łodzi. 

kobl* 
l.kars 

lwięta ol 
anie chorób 
flYCH, M O C Z O -
Y C H I S K Ó R N Y * * 
wl i wydzielin • • 
Uli i tryper. 

noroligltin! urologii* 
wlnt łn - Iocaa lcHf< 
t y k a l e k a r s k a 
ci.kalnla dla kobiet 
ADA 3 zł . 

ZNICA. 
o* ECJAUSTÓW I 

)ENTVSTYCZNY • j 
irnym Rynku. 
i 294. tel. 22 - 8j 
(U n.im. ii.il)). ;kf 
orych w 
clalnoscl od g. 10 
Kił. Szczepienie osOT 
, kału, krwi p l * ' | 
ernefe. opnfrunkL 
la 3 złote. 

na mieście —. 
:Je od omowy. " • 

Naświetlania laml 
lentgen. Zc^y f 

złote, platynowa 
nosfkl. 
5 oddziel. Boczek al"* 

pomyślne] operacji 
u Prezydenta Mościckiego, k tó 
r y cierpiał na kamienie w pę
cherzu. Prezydent Mościcki , ja 
ko rekonwalescent przebywa 
dalej w lecznicy, a przy łożu 
czuwa jego małżonka. 

Porucznik zastrzelił szeregowca. 
Strzały na zabawie. 

Włocławek, 13. 12. (Od w ł . 
koresp.). Na zabawie w Stówa 
rzyszeniu Urzędnik. Państwo
w y c h 

porucznik 8-go pułku 
strzelców konnych Teodor 
Mencel podczas rozmowy z 
szeregowcem 14-go pułku pie
choty Romanem Wihanem 

strzel i ł do niego 
z rewolweru. 

Ciężko ranny szeregowiec od-

| wieziony został do szpital* 
[gdzie po kilku minutach zmarL 
'Zabójcę aresztowano. 

Bułgarzy I Jugosłowianie 
chcą fruwać na polskich aeroplanach. 

Warszawa, 13. 12. (Od wł. 

Po domach walą się mosty. 

Ankiet wydany przez Związek Przemysłowców dla wycieczki 
c n o r o D »« l dziennikarzy polskich w salach Grand-Hotelu. Pot. A. Mayer 

tia MZ mw z 
w sprawie zabójstwa żandarma 

Ko ryz my. 

Rakowski 
I. 27 -81 . 
ób uazu, nota, 
i płuc. 
r n o w i k a Nr . 
a 12—2 i 5—7 

(Jard 

L U B I C Z 
ana 43. tel. 41-32. 
'ób skórnych * e i * 
'zoołclowvch. Naś*', 
ma kwarcowa. A 
S oddziel, ooczekalo'' 
xl? in i >vł s--* 

^Złodziej w futrze wojewody 

Warszawa, 13. 12. (Od wł. 
bresp.). Śledztwo w sprawie 

Iftbójstwa żandarma Koryzmy 
pa przynieść w ciągu najbliż-
pych dni wyjaśnienie 

zagadki nocnych strzałów 
w parku belwederskim. W dniu 

wczorajszym władze śledcze 
odbyły szereg konferencyj z 
ekspertami, między Innymi z 
rusznikarzami. Dochodzenie po 
stępuje szybko naprzód. Kos
sowski pozostaje nadal w w ię
zieniu. 

- X X -

Darowskiego. 
Zuchwała kradzież w Krakowie. 

koresp.). Polskie fabryk i samo
lotów o t r zyma ły zapytanie od 
rządu 

Jugosław]! i Bułgar] ] 
w sprawie produkowanych 
przez nie aparatów. Państwa 
bałkańskie chcą zamówić w 
Polsce zarówno samoloty w o j 
skowe jak i komunikacyjne. 

Lekkomyślność i niefumienność budowniczych w bieżącym roku święci smutny 
„triumf". Po licznych katastrofach budowlanych w rozmaitych krajach, 
•awałi ł się ostatnio mott betonowy w Siegburg w Niemczech. Przyczyną 

katastrofy był zły materjał budowlany. (n) 

Zatarg między Boliwią, a Paragwajem. 

ia traktat 
Argentyna w roli arbitra. 

Warszawa. 13. 12. (Od w ł . 
jpresp.). Wczora j przed połud-
Pjem podczas przygotowań do 
Wyjazdu 
vfl. wojewody Darowskiego 
* Krakowa skradziono z przed 
tokoju jego mieszkania futro 
foalpie z bob rowym kołnie-
fazm war tośc i 6 tysięcy z ło-
wch. Zawiadomiona o kradzie
ży policja mimo energicznych 
Poszukiwań futra tego ani zło-
pzyńcy 

nie odnalazła. 

j wierzy 

iwo o d n o w 1 0 ^ * ' 
atowskŁ 

P. Darowsk l wyjechał z Krako 
wa w letnim płaszczu. 

Londyn, 13. 12. (Tel. własny 
„Echa"). Rząd Bol iwj i wystoso
wał na zapytanie Ligi Narodów 
odpowiedź, w której dokładnie 
wyjaśnia 

obecny stan zatarga. 
Stroną zaczepną według twier 

dzenla Bol iwj i jest Paragwaj. -

. Torturowany ksiądz. 
Średniowieczne metody Sowietów 

w wydobywaniu zeznań. 
Warszawa, 13. 12. (Od własn. 

kor.). Władze G. P. U. areszto
wały w Połocku miejscowego 

proboszcza katolickiej 
parafji. Aresztowany oskarżony 
jest o propagandę kontrrewolu

cyjną. Podtzas śledztwa znęca
no się nad księdzem w 

straszliwy sposób, 
następnie przewieziono go do 
więzienia w Mińsku. 

Boliwja zwraca uwagę na to, że 
już 

w roku 1907 
zawarła z Paragwajem t raktat 
rozjemczy, k tóry dokładnie prze 
widuje postępowanie w wypad
kach zatargu. Boliwja musi za
tem z żalem odrzucić wszelkie 
inne 

próby pośrednictwa 
i trzymać się treści wspomniane

go t raktatu. 
Według brzmienia t rak ta tu i 

przyjętych w swoim czasie zobo
wiązań 

Argentyna 
przystąpiła już do spełniania 
swych czynności rozjemczych. 

Boliwja na wszelki wypadek 
zarządziła powołanie pod broń 
rocznika 1929. 

(Gmach Filharmonii) Narutowlaza 20 

Rendez-vous wytwornel Ł o d i i 
Codziannie 

O d 10 rano ś n i a d a n k a gorące 
— S M A C Z N E O B I A D Y = 
Podeias obiadu od godz. 2 do 4 pp. 
K O N C E R T O R K I E S T R Y 

WIECZOREM D A N C I N G 
W y . t e . p y a r t y s t y c z n a 

H E N I O D O M A Ń S K I 
Znakomity humorysta 

D U E T M E R E W I L 
Tance ektcentrycina 

R E N A S U L I M I E R S K A 
Tańca klarycina 

W E R L I Ń S K A Ple śniarka 
N A Ł Ę C Z Ó W N A Tancerka 

WYKWINTNA KUCHNIA. 
CENY P R Z Y S T Ę P N E . 

Wioska delegacja 
w Lugano. 

Strajk protestacyjny przyszłych 
dentystów. 

S p r a w a przywrócen ia ty tu łów doktorsk ich . 

Oficjalna zmiana prezydenta Austrji. 

Onegdaj odbyło się oficjalne oddanie urzędu nowoobranemu prezydentowi 
dr. Miklasowi przez dotychczasowego prezydenta dr. Hainischa. (Od lewej 
stoją: minister oświecenia publ. Schmitz, minister rolnictwa Thaler, dr. Hainisch 
minister finansowy Kienbock, dr. Miklas, kanclerz Seipel, minister pracy 
Resch, minister obrony Yaugoin, min. handlu dr. Schurff min. spraw. Slatna. (W) 

Warszawa, 13. 12. (Od w ł . 
koresp.). W uczelni państwo
wego instytutu dentystyczne
go odbył się 

wiec słuchaczów. 
Na wiecu tym uchwalono jedno 
dn iowy strajk demonstracyjny, 
jako protest przec iwko skaso

waniu dyp lomów doktorskich. 
Strajk odbył się w dniu wczo
ra jszym. Przysz l i dentyści w y 
słali do Sejmu 1 Senatu petycję 
domagającą się 
przywrócenia tytułów doktor

skich. 

Olbrzym morski na rafie podwodnej. 

Senator Scialoja (na prawo) 
| i sekretarz stanu Grandi po 

przybyciu na dworzec 
w Lugano. (W) 

Olbrzymi parowiec „Celtic* wiozący na swym pokładzie 
rozbitków okrętu „Vestris" wjechał u brzegów Holandji 
na rafą podwodną. Statek ratunkowy przewiózł 254 pa

sażerów na ląd* (H) 

Pieniądze na akcję 
eksportowa. 

Pos iedzen ie rady pań* 
s t w o w e g o instytutu 

e k s p o r t o w e g o , 
Warszawa, 13. 12. (Od własn. 

kor.). Odbyło się w Warszawie 
posiedzenie rady państwowego 

instytutu eksportowego, 
na którem p. Rożen Batagja re. 
ferował swój projekt organizacji 
finansowej eksportu. Przeprowa 
dzono obszerną dyskusję, w k tó 
rej . wyn iku zapadła uchwała o 
konieczności 

wyszukania środków 
f inansowych na akcję eksporto
wą. 

Popierajmy 
budowę szpitala 
0 .0 . Bonifratrów 

w Chojnach. 

http://Wy.te.py


Krwawa rzeź pijanych rezerwistów. 
Bójka na szosie. 

Jeden trup i kilku pokaleczonych. 
Rokiciny, 13. 12. Wczora j o 

godzinie 6-tej wieczorem szo
są w kierunku Rokicin powra 
cała 

gromada rezerwistów 
z kontro l i wojskowej w Toma
szowie Mazowieck im. Nadmier 
nie wesołe humory wskazywa 
ly , że towarzys two zaczepiało 
0 przydrożne karczmy. Szcze
gólniej mieszkaniec Rokic in nie 
jak i 

Longin Filipek 
zdradzał ogromny tempera
ment. Podstawiał kolegom no
gę i strącał ich w wypełnione 
wodą r o w y . S łowem szukał 
swady. Tuż pod samemi Rok i 
cinami Fi l ipek obraził ciężko 

Jana Nlclnke 
jat 33, k tó ry czynnie zareago
wa ł . W y n i k ł a bójka. Gromada 
podzieli ła się na dwa obozy. W 
rękach 

błysnęły noże. 
Zmobi l izowano również laski 1 
ki je sękate. Rozpoczęło się „ p i 
jack ie" trzepanie i kaleczenie 
pleców. W pewnej chwi l i prze
raź l iwy k r zyk przeszył powie
trze I Jednocześnie ktoś 

zwalił się z nóg. 
T o Jan Nlcinka... 

Pchnięty nożem prosto w 
serce padł m a r t w y na ziemię. 
Prócz tego k i lku innych zosta*-
ło dotk l iwie poranionych. 

Fi l ipek na widok trupa N l -
clnkl rzuci ł zak rwawiony nóż, 
k tó rym zada ł *śmier te lne ude
rzenie i nie czekając na kole-

. gów 
uciekł do lasu. 

Poranionych gromada zabrała 
1 sobą do Rokic in. Zawiadomio 
na o Incydencie policja spisała 
protokół I aresztowała 

k i lku awanturn ików. Inia nie dały chwi lowo żadnego 
G łówny sprawca k r w a w e j rze i rezultatu. Pokaleczonych opa-
zi znikł bez śladu. Poszuk iwa- ' t r zy ł lekarz. 

ULICA P IOTRKOWSKA 

w przyszłym 
P. dyrektor Płócienmk o bolączkach pocztowych Łodzi. 

Mato k to w ie o tem. że na [uruchomiony został urząd pocz 
Bałutach przy ul . Dworsk ie j 10 towy . Ulica Dworska iest to 

przeciwgruźlicze w Łodzi. 

Zapobieganie tej strasznej chorobie i leczenie 
muszą iść ze sobą w parze. 

Wywiad z ławnikiem wydziału zdrowotności publiczne/ dr. Margohsem. 

Giełda. 
Pierwsza przedg. warszawska. 

Londyn 43.27. 
Nowy Jork 8.90. 
Paryż 34.85. 
Szwajcarja 171.78. 

Druga przedg. warszawska. 
Dolar w obrotach prywat

n y c h 8.89. 
v Pierwsza przedg. gdańska. 

Warszawa 57.80. 
Złoty 57.83. 
Dolar 5.14. 
Przekaz na Warszawę 8.90. 

) DOLAR W LODZI . 
Banki dewizowe w dniu dzi 

słejszym kupowały około go
dziny 12-ej efekty po kursie 
- 8 . 8 5 
Prywatnie dolar w żądaniu 8.89 
W płaceniu 8.88. 
Tendencja spokojna. Podaż do
stateczna. 

W numerze wczora jszym 
„F.cha" zamieścil iśmy obszer
ny w y w i a d z p. prof. Sewery
nem Sterl ingiem w sprawie 
walk i z gruźlicą. Zwróc i l i śmy 
się z prośbą o informacje w tej 
sprawie do p. dr. Margol isa, 
ławnika Wydz ia łu Zdrowotno
ści PuWicznej Magistratu m. 
Łodzi . 

— W praktyce trudno jest 
bardzo oddzielić prewencję od 
leczenia. Jeśli chorego z gruźl i 
cą o twar tą umieszczamy w 
szpitalu, izolując w ten sposób 
od otoczenia, to mamy w t ym 
wypadku 

zarówno prewencje, 
0 ile chodzi o rodzinę chorego 
1 leczenie, o ile chodzi o niego 
samego, tak samo umieszcza 
jąc dziecko zagrożone gruźl icą 
w prewentor jum, leczymy je. a 
jednocześnie zapobiegamy roz 
wo jow i gruźl icy u przyszłego 
dorosłego cz łowieka. 

Prewencja 1 leczenie — są to 
tedy pojęcia pomieszane. Tak 
np. sekcja do wa lk i z gruźlicą 
która w założeniu miała być 
wyłączn ie poradnią i spełniać 
zadania II t y l ko prewencyjne 
spełnia tak samo 

zadania lecznicze, 
lecząc chorych tuberkullną. 
świat łem, stosując odmę sztucz 
ną. 

Wydz ia ł Zdrowotności ma
gistratu z jednej 's t rony dąży 
do stworzenia jak największej 
l iczby poradni przec iwgruź l i 
czych, z drugiej zaś do urucho
mienia jak najl iczniejszych sa
nator iów. W ideale dążymy do 
stworzenia jednego 

wielk iego szpitala 
dla ludzi chorych na ołuca. W 
szpitalu t y m umieszczaniby by 
U zarówno ciężko chorzy, jak 
i lżej cierpiący. Nauka współ
czesna bowiem stoi na stanowi 
sku. że nie należy senarować 
lżej chorych od cieżei chorych, 
a to z tego względu. b v ciężko 
chorzy, patrząc na wvzd row ie 
nie lżej c ierpiących 

nabierali otuchy 
I nadzle. że I oni wyzdrowie ją . 
Zmniejszyłaby sie przez to ich 

m iw II 
Zamach samobóiczy 15~letniej 

dziewczyny. 
Łódź. 13. 12. — Od szeregu 

dni w p rzy tu łku noclegowym 
dla kobiet przebywała bezdom 
na dziewczyna 15-letnia 

Irena Brandtówna. 
* Sąsiadkom niedoli zwierza

ła się dość często z nieszczęść, 
k tóre ją prześladowały i g roz i 
ła, że odbierze sobie ż y c i e . ' 

Wczora j wieczorem usłyszą 
oo głuche jęki w kacie sali, 

gdzie sypiała Brandtówna. Za
palono świat ło i ujrzano dziew 
czynę wi jąca sie w bólach. 

Zawezwany lekarz pogoto
w ia ratunkowego po udzieleniu 
pierwszej pomocy przewiózł 

młodociana desoeratke 
do szpitala przy Zbiorni M ie j 
skiej. 

Stan Brand tówny ciężki. 

Znowu spłonęła fabryka mebli. 
Po R a d o m s k u , W a r s z a w i e przyssfa ko le j n a 

Gniezno. 
Z Gniezna donoszą: 
Wczora j rano powstał po

żar w fabryce mebli Bron, Bo-
gajewskiego przy ul . Tumskiej 
3, przyczem spłonęła szopa z 
wielkiemi zapasami drzewa do 
wyrobu mebli , ogólnej wa r to -

Dr. med. Rakowski 
T c l . 27 -81 . 

Specjaliata chorób uszu. nota, gardła 
i płuc. 

K o n s t a n t y n o w s k a Nr . 9 . 
Przyimuie 12—2 i 5—7 

D r . m e d . 

S T U P E L 
S . k o l n a 13. 

Choroby włotow skórne, wenarycine 
1 mociopłclow*. Nalwl.tlaa!. lampa 
kwareową t prom. Roentgena (ekze -
t n a t y n o w o t w o r y s l o . l l w . ) 

PriTimu. do 6 wieci. — 

ŚCl 
około 25.000 z ło tych. 

Pożar powstał prawdopo
dobnie wskutek tego, że roz
żarzy ły się żużle, wyrzucone 
uprzedniego dnia przez ucz
n iów p. Bogajewskiego do 
śmietnika, a płomienie przenio
s ły się na szopę. Rano przed 
godz. 7 zauważyła pożar służą 
ca, a zaalarmowany właściciel , 
p r zybywszy na podwórze, za
stał już całą 

szopę w płomieniach. 
Akcję ratowniczą musiano o-
graniczyć do zlokalizowania 
ognia i chronienia sąsiednich 
budynków tak, że reszta bu
dynków z nurządzeniami ma-
szynoweml pozostała nietknię
ta. S t ra ty są dla Bogajewskie
go tem dotkl iwsze, że nie by ł 
ubezpieczony.^ 

depresja moralna, k tóra poważ 
nie w p ł y w a na pogorszenie się 
stanu chorobowego: z drugiej 
zaś strony w idok ciężko cho
rych by łby dla mniei cierpią
cych pewnego rodzaiu ostrze 
żeniem. memento, że do takie
go stanu doida jeśli bedą sobie 

swa chorobę lekceważyć 
Plan budowy takiego szpl 

tala już mamy. nie mamy jed
nak planu finansoweeo. Real 
nie myśleć o sfinansowaniu bu 
dowy takiego szpitala będzie
my mogli t y l ko wtedv . gdy u-
legnie poprawie sytuacja finan 
sowa miasta. 

Wychodząc z założenia, że 
walka z gruźl ica, o ile ma być 
skuteczną, musi obiać bez 
względnie wszystk ich chorych 
na terenie miasta, weszl iśmy z 
porozumienie 

z Kasa Chorych. 
W Kasie Chorych bowiem o l 
brzymia ilość ludzi iest wc iąg
nięta w orbitę wa lk i z eruźlicą. 
Jest to rzecz niesłychanej w a 
gi. Poza tern wciągnęl iśmy do 
skoordynowanej wa lk i z gruź
lica T o w a r z y s t w o Onlekl nad 

DO SPRZEDANIA: Urządzenia 
sklepowe, składające sie z 1) dużej 
szafy o 4-ch lustrzanych drzwtecłi 
z półkami I szufladami, 2) blureczka 
sklepowe 1 3) szafki o dwunastu szu
fladach, wszystko mahoniowe w do
brym stanie. Wiadomość na miejscu: 
Piotrków, ulica Słowackiego nr. 20, 
firma „Marja - Janina". 

Dr. H. L U B I C Z 
ulica Ceaklnlana 43. tel. 41-32. 

Snectallsta chorób skórnych wene
rycznych I moc7iinłclowvch. Naswlf 

tlanle lampa kwarcowa 
Dla oań od 3—S oddziel, poczekalnia 
fJrrvlmule od end7 S— Iłł • <vt s * 

Zdarzenia i wypadki 
ubiegłe j doby. 

(—) Zatarg polsko - l i tewski 
był w dniu wczorajszym tema
tem obrad Rady Ligi Narodów. 
Minister Zaleski odparł golosłow 
ne zarzuty Waldemarasa i wez
wał Radę Ligi , aby wydelegowa 
"a ekspertów, którzyby skłonil i 
L i twę do wypełnienia jej zobo
wiązań. 

Briand wezwał referenta Qui-
nones de Leona, aby opracował 
nowe sprawozdanie o całej spra
wie, poczem dyskusja została od 
roczona. 

(—) W Widzewskiej Manufak 
turze zapaliło się wczoraj z nie
wiadomej przyczyny 3 piętro su
szarni. X- ty oddział straży uga
sił po półtoragodzinnej akcji po
żar. 

Dzieckiem Robotniczem. Z 
tych trzech instv tucv i t j . W y 
działu Zdrowotności Publ icz
nej, Kasy Chorych i T o w . Opie 
k i nad Dzieckiem Robotniczem 
utworzona została Rada Na
czelna do Wa lk i z Gruźl icą. 

Jeśli w przyszłości powsta 
ną nowe jakieś instytucie o t y m 
samym celu. to Rada Naczelna 
będzie mogła dokooptować ich 
przedstawiciel i . Zadaniem Ra
dy Naczelnej jest koordynacja 

akcj i przeclwerużl lczej 
I nadawanie jej w łaśc iwego kie 
runku. Ośrodkiem akcj i jest 
Sekcja do Wa lk i z Gruźl icą. W 
skład Rady Naczelne! wchodzą 
po dwóch przedstawiciel i każ
dej instytucj i , a w iec : z ramie 
nia magistratu pp. dr. Sterl ins 
i dr. Mittelstaedt. z ramienia 
Kasy Chorych op. Kałużyński I 
dr. Tomasiewicz, z ramienia 
Tow. Opieki nad Dzieckiem Ro 
botniczem — panie prezyden
towa Ziemiecka i dr. Szustero-
wa. Przewodniczącym klubu 
Jestem ja. jako ławnik Wydz ia 
łu Zdrowotności . Rada Naczel
na Istnieje pare miesięcy i ak
cja jej rozwi ja sie I zaoowiada 
bardzo dobrze. Jesteśmy powia 
damiani o wszystk ich u iawnio-
nvch wypadkach gruźl icy 
przez k tórako lwiek z Instytucyj 
wchodzących w skład Rady ; 
•ozumie się. że najpoważniej
szą rolę odgrywa tu Kasa Cho 
rych . 

Cale miasto podzielone zosta-
0 na 6 dzielnic, z k tórych każda 

przydzielona została do jednej z 
istniejących -sześciu poradni; w 
odpowiedniej poradni wysyłana 
jest do chorych specjalna wywia 
dowczyni - sanitariuszka, k tóra 
bada warunk i mieszkaniowe i ro 
dzinne chorego i stara się nakło
nić członków rodziny, by zwróci 
1 się do poradni i poddali się ba

daniu. 
W ten sposób mamy możność 

stwierdzenia pierwszych obja
wów gruźlicy u członków rodzi
ny chore ju I zaopiekowania się 
zagrożonymi, szczególnie dzieć
mi ; szczególny nacisk kładziemy 
na 

zwalczanie gruźlicy a dzieci. 
Idąc konsekwentnie po Ilnjt, 

którą sobie wytknęl iśmy, musie
libyśmy w każdym wypadku 
przeprowadzać izolację jak naj
dalej idącą. Niestety, wobec dzi
siejszych fatalnych warunków 
mieszkaniowych jest to rzecz nie 
mai że zupełnie 

niewykonalna. 
Izolujemy wprawdzie chorych 

w szpitalach i sanatorjach. Ma
my sanatorjum dla dorosłych w 
Choinach i dla dzieci w Łagiew

nikach, gdzie w roku bieżącym 
został wzniesiony jeszcze jeden 
pawilon, oddziały gruźlicy otwar 
tej i kostnej w Radogoszczu i od 
dział gruźlicy otwartej przy szpi
talu św. Aleksandra. 

We wszystkich tych szpita 
lach panuje 

kolosalne przepełnienie. 
Obserwacje wykazują wpraw 

dzie, że ilość chorych na gruźli
cę w Łodzi w porównaniu z lata 
mi poprzedniemi nie wzmaga się, 
jednakże szpitale stanowczo mu 
szą zawierać więcej łóżek. Tak 
samo w ambulatorjach miejskich 
1 przychodniach frekwencja cho 
rych na płuca jest ogromna. 

Ile mniej więcej mamy obec> 
nie w Łodzi osób, chorych na 
gruźlicę? 

Trudno jest odpowiedzieć na 
to pytanie, ponieważ gruźlica do 
tychczas nie należy do rzędu 
chorób, podlegających obowiąz
kowemu zgłaszaniu. Można na
tomiast dokładnie ustalić liczbę 
zgonów na gruźlicę. 

W roku 1927 stosunek ten wy
nosił 27 zgonów na 1000 miesz
kańców. Zbyteczna chyba nad
mieniać, że gruźlica gnębi głów
nie 

ludność robotniczą. 
Czynimy wszystko, co w na

szej mocy, by walka nasza z gru 
źlicą dała jak najlepsze rezulta
ty. Zdaje się jednak, że niewiele 
zrobimy bez pomocy państwa.— 
Weźmy dla przykładu taką Dan-
ję. Punkt ciężkości akcj i prze
ciwgruźliczej przesunięty został 
na państwo. W szpitalach pań
stwo płaci t rzy czwarte kosztów 
utrzymania*chorego. U nas nato
miast cały ciężar akcji spoczywa 
wyłącznie na barkach samorzą
du. Odwoływać się do ofiarności 
społecznej nie ma celu. Państwo, 
przedewszystklem państwo w in 
no u nas wziąć na siebie walkę 
z gruźlicą. K. 

jeden z l icznych zaułków 
wychodzących wylotem # 
Plac Bałucki , położony stosun
kowo dość daleko od główfiel, 
arter j i . a mianowicie ul. Zeief' 
skiej. To też wielu mieszka* 
ców wymienionej dzielnicy w 
li udawać sie na Główna P 0 ^ 
tę bodaj, aniżeli irdzieś tam 
ulice Dworska. 

Dlaczego właśnie tam. a n« 
gdzieindziej założony został ^ 
rzad pocz towy? Oto co na«l 
na to odpowiedział dyrekt^ 
poczty p. Płóciennik. ,., . 

- Sprawa założenia l i r * n niemożliwe 
du p o c z t ó w k o na Bałutami, 
ciągnęła sie 

przeszło rok. 
Przyjeżdżały różne komfsjej 
Warszawy, szukaliśmy lok! 
przy ul. Zgierskiej. lecz niesWj 

Alkohol i 
P 

Sensacyjne z\ 
Chemja syntetyczna 

kuje wiele od zastos 
sumienia e lektronów, 
dało się Cool idgeo'wi vr\ 
mt nazewnatrz z r u r v 
*ej. Tak otrzymane i 
ple katodowe staia sie 
fem narzędziem, pozwał 
Nrzyć stałość pewnych 
*6w oraz 

tworzyć nowe. 
zmieniając dotychczasc 
tetowne metody nowem 
feemi oraz odkrywając 
Przemiany chemiczne c 
teas nieznane, lub uzr 

Promienie katodowe 
jawno osiągalne wewna 
p łodowych , lecz dooien 
P>-napicciowa rura kał 
Poolidge'a pozwol i ła 
FDrowadzenie ich naze 

do procesów 

ponieważ kuono mieszka' 
iest przestępstwem karnern 
państwo nie może dopuścić *J 
czegoś podobneiro. Może z* 

I VVr/. I I » - _ ^ " * * * * * * W 

ty bezskulecznie. Zadano * losować ^ 
nas wysok ich sum l icznych. 

ty tu łem odsłenneeo. Ostatnio znowu nadcl 
na co nie mogliśmy sie zgodzą N | e m j c c wiadomość, że 

S row l H. Plausonowi ud 
znacznie zwiększyć sił' 

^JCoolidge'a. Osiągnął 
* I pr? i * - / - / : i s. t, 

cić jedynie komorne, nawet m 
pewien dłuższy okres zgup 
Wreszcie udało nam się *J 
leźć lokal przy ul. Dworski* 

Nie uleea kwest i i , że gdVhJ 
mv znaleźli choćby teraz \oV 
przy ul. Zgierskiej to byśrnł j 
chęcią przenieśli sie doń. zł 
ia urząd przy ul. Dworsk ie j . ' 
razie jednak musi bvć tak, 
iest. 

Zresztą w dzielnicy bału'1 
k le j zamierzamy uruchomić 

leszcze leden urząd ^ 
na połowie drotri pomiędzy r»Uię 
cem Bałuckim a Julianowem.J 

Przy okazii nadmicnisj 
że na wiosnę przyszłego TĄ 
zamierzamy uruchomić urz 
pocztowy 

na ulicy Piotrkowskie! 
w jej naibard/ le l ruchl iwe! CL 
ści. a mianowicie miedzv O p c z a t k o w a n i a nowel 

ielniana a Narutowicza. P rdB 
tego o twa r t y zostanie na P\ 
kowskie j jcs7cze leden urz l 
nomledzy Główna a Placc| 
Reymonta. Tr-śt tr> bowiem 
w4sko wprost - anormalne, 
tak ruchl iwa i kolosalna artef' 
nie posiadała. Ink sie to dziej 
obecnie, ani ledneco urzef 
pocztowego, podczas trdv rudj 
pocztowy w Łodzi rozwi ła 
nieprzerwanie w temnie prz^ 

'zez zastosowanie okh 
erylu zamiast z niklu 
'zez zastosowanie w n ł \ 

wirującego na strumie: 
onowy. 

Zapomoca tak zbudi 
ry udało sie podobm 
orzyć odpadki, ooch 

destylacji ropy oraz z i 
foksowych na tak cenn 
lukty, jak guma. alkohol 

Octowy, per fumy I t. p. 

Dalej w y k r y t o podot 
Wilgotne powietrze za 

bezpośrednio 
na związki azotowe 

az /w iązk i takie, iak a 
as oc towy, eter 1 1 . D, 
Gdyby wiadomości 

twierdzi ły sie Istotnie, ti 
V sie to fundamentem 

Szczęśliwa operacja króla angielskiego 
Lekka poprawa w stanie zdrowia. 
Londyn. 13. 12. — Wczora j | na ponowne 

wieczorem 5 lekarzy dokonało zlokal izowanie Infekcji. 
króla I co daje nadzieje na oopra\Vf 

stanu zdrowia króla. 

Niewyjaśniona tajemnica 
strzałów 

w parku belwederskim. 
Warszawa, 13. 12. Śledztwo 

w sprawie zabójstwa żandar
ma Ko ryzmy w parku belwe
derskim t rwa nadal. Wczora j 
przesłuchano w dalszym ciągu 
cały szereg osób wo jskowych 

cyw i l nych i w dalszym ciągu 
dokonywana jest ekspertyza 
oraz szereg obserwacyj i i nw i -
gi lacyj . Kosowski pozostaje w 
dalszym ciągu 

w więzieniu 
śledztwo sądowe ma jeszcze 

w bieżącym tygodniu wyjaśnić 
całkowic ie jego rolę w tajem
nicy parku belwedersk iegoJ 
wyświe t l i ć wszystk ie zgroma
dzone przec iwko niemu zarzu
t y I poddać badaniu wszystk ie 
okoliczności przemawiające na 
jego korzyść. Prokurator wo j 
skowy ppłk. Zieliński spodzie
wa się ukończenia śledztwa do 
soboty bieżącego tygodnia. 

Warszawa, 13. 12. Przesłu
chany przez podprokuratora są 
du okr. Nr. 1 płk. Wien iawa-
Długoszewskl. którego zezna

nia mia ły decydujące znacze
nie dla ustalenia alibi Kossow
skiego z łoży ł 

zeznania ujemne 
dla podsądnego. 

Powody aresztowania no
w y c h osób nie mogą być jesz
cze ujawnione. 

Celem położenia kresu obie
gającym fantastycznym pogło
skom, k tóre częściowo znajdu
ją swój wy raz także w prasie, 
ppłk. Zieliński prawdopodobnie 
zwróc i się do odnośnych władz 
aby ustalić sposób informowa
nia prasy I położyć kres szkod
l i w y m wers jom. 

Dotąd nie można mówić o 
aresztowaniach w ścisłym zna
czeniu, a jedynie z"atrzymano 
kilka osób 

operacji chorego ołuca 
Angl j i . Operacja t rwa ła blisko 
godzinę 1 w prawem płucu od
k r y ł a wodę, k tóre! obecność 
przewidywano oo niedawnem 
prześwietlaniu króla promienia 
ml Roentgena. 

Wskutek obecności wody In 
fekcja rozszerzyła sie z prawe
go płuca na ca łv organizm, 
stwarzając 

niebezpieczeństwo życia. 
Obecnie wode te wypompo 

wano przy pomocy odpowied
nich drenów, założonych po na 
kłuciu płuc Igłami. Okazuje sie. 
że konieczne będzie dalsze od
ciąganie w o d y z płuc. 

Dzisiejsza operacia. k tóra u-

Szczęśl iwy przebie? naleflj 
w znacznej części zawdzięczaj 
silnemu organizmowi dostojnej 
go pacjenta k tó ry mótrł w y t r w 
mać ostry atak choroby, t rw* | 
jącei już 22 dni . 

Wieczorną operację poprZ*! 
dził pierwszy zabieg chirurgie*! 
ny, dokonany rano, o charakt*! 
rze próbnym. Dopiero po t$ 
zdecydowano się na główną op* | 
rację, po której można było 
ważyć drobną poprawę w stan" 
zdrowia. J 

Podczas operacji obecna tyn 
królowa, następca tronu i ks» 
żę Jorku z małżonką. 

X 

ZWOLNIENIE Z URZĘDU. 
P. Piotr Gajdzińskl. naczel

nik urzędu akcyz i opłat skar
bowych został zwoln iony ze 
stanowiska na podstawie § 116 
(bez podania powodów). 

dała się szczęśliwie, pozwol i ła 

Jeszcze echa morderstwa służącej 
przy ulicy Foksal. 

N a t rop ie szóstego rabusia . 
Z W a r s z a w - donoszą: 
Tajemniczy Franek, szósty 

uczestnik śmiertelnej uczty za
ręczynowej w mieszkaniu p. 
Henryka Lewenfisza p rzy ul i 
cy Foksal nr. 17, * 

u k r y w a się dotychczas 
przed policją. 

Władze śledcze ustal i ły, że 
nazywa się on Franciszek Bie
l icki 1 stale mieszka we ws i 

Brzeźno pod W a w r e m . 
Biel ickiego, k tó ry jest 

handlarzem owoców, 
w idywano przed popełnienie*! 
zbrodni bardzo często w W»9 
szawie na placu Żelaznej B i * 
my. , 

Biel icki nie odegrał w v b | 1 

nej rol i w dokonaniu mordę1* 
stwa. B y ł on ty l ko w gwar*, 
złodziejskiej t. zw. .świeca 

Zuchwały napad 4-ch bandytów 
na młynarza. 

Łódź, 13 grudnia. Wczoraj o-
koło godziny 4 nad ranem na szo 
sie Tomaszów — Chociw doko
nano zuchwałego 

napadu bandyckiego. 
Oto na jadących wozem w 

stronę Tomaszowa Bolesława 
Wiktorowicza, właściciela mły
na we wsi Chociw, gminy Czer
niewice napadło czterech zama

skowanych i uzbrojonych w f 

wolwery bandytów. . 
Steroryzowawszy W i k t o r o ^ 

cza bandyci zrabowali mu !*H 
złotych, poczem każąc mu I 
chać do Tomaszowa, zbiegli-

Wszczęty za bandytami " 
tychmiastowy pościg nie dał P 
zytywnego wyn iku . 

Dalsze poszukiwania t rwa i 3 ' 

PESLOUAN. 

— Dość mam tego, siy 
Dość mam tegol... 
, Z brutalną bezwzglęc 
Anzelm uderzył dwa cz 
{•ftzy pięścią w stół i prze 
*rzesło, wywołując pośj 
Jcleczkę szpaków do kia 

oczem krzyczał dalej: 
— Przestałem cię ko< 

Zrozumiałaś!... Nie kochi 
faż!... Dosyć się napatrzył 
tiebiel Odchodzę!... Da 
*zukać mnie!... Przyślę dz 
eZorem po rzeczy... 
. •— Posłuchaj mnie... w 
«roższyl Błagam cię... Pos 
osłuchaj mniel... 
Wzruszył ramionamŁ 
— Żegnam! Powodzenis 

. Chciała rzucić mu się i 
Jjr. zatrzymać go, ale Anz 
Upchnął ją szorstkim rui 
Podczas kiedy starała s i 
c ić do równowagi, ot 
dr; zwi, trzasnął niemi za 
obiegł Z e schodów^ 

i 
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vych Łodzi. 

l icznych zaułków. 
vch wvlotein * 
ki. położony stosufr 
daleko od ełówntf, 

lianowicie ul. Zfdtf' 
:ż wielu mieszka* 
mionei dzielnicy ^ 
>ie na Główna P°*j 
liżeli cdzieś tam ^ 
ska. 
o właśnie tam. a nfcl 

założony został <j 
n w ? Oto co H 
dowiedział dyrekl^ 
'łóciennik. 
wa założenia ur# l 
veiro na Bałutacf 

Alkohol I eter z wilgotnego 
powietrza. 

Sensacyjne zmiany w nauce chemjl 
Chemja syntetyczna ocze

kuje wiele od zastosowania 
strumienia elektronów, jak i u-
•jało się Cool idgeo'wi w y p r o w a 
wić nazewnatrz z r u r v katodo 
NI. Tak otrzymane Dromie-
pe katodowe staja sie potęż-
J E M narzędziem, pozwalającem 
torzyć stałość pewnych zwiąż 
*ów oraz 

two rzyć nowe. 
zamieniając dotychczasowe ko 
totowne metody noweml tan
detni oraz odkrywaiac nowe 
wzemiany chemiczne dotych
czas nieznane, lub uznawane 
p» niemożliwe. 

Promienie katodowe b y ł y 
naw

lecz N I C A J P 

Żądano :cznie. 
:h sum 
in odsteoneeo. 

7.1 
CI 

no osiągalne wewnąt rz rur 
zeszło rok . I katodowych, lecz dopiero w y s p 
v różne komisie'Iko-napicciowa rura katodowa 

szukaliśmy IcłkawłCoolij.LRC*ii pozwol i ła przez 
I E R S K I I - i . lec/ n ie^porowadzenie ich nazewnatrz 

osować i " do procesów che 
Ncznych. 

• Ostatnio znowu nadchodzi z 
O K 1 I . S I . I V sie / . t f o d » * , e m i c c wiadomość. ż e profe-
kunno mieszka^ 
pstwem karnern 
• może donuścić 9 
ibnciro. Może zapfl| 
komorne, nawet 
iszv okres zgól 
la ło nam się * 
rzv ul. Dworsk i 
kwest i i , że gdyb1 

choćby teraz lof 
erskiei. to bvśm" 
lieśll sie doń. z 
:v ul . Dworsk ie j 
! musi bvć tak, 

w dzielnicy bali 
:amv uruchomić 
s ieden urząd 
drogi pomiędzy 
im a Julianoweffl. 
cazli nadmieniał 
te przyszłego roi 

uruchomić uri 

P lo t rkowsk le l 
dz le i ruchl iwej 
nvicie miedzy 
Narutowicza. Pn 
7 zostanie na Pl< 
"Cze feden urf l 
i łówna a Placl 
Fr>*t to bowiem 
?t - anormalne. 

i kolosalna A R T P F T 

i. iak sie to dz l f j 
I I ledneco t i r ze* 
nodczas <rdv rvĄ 
Łodzi rozwi ła i 

ie w temnie prz" 

rowi H. Plausonowi udało się 
Bacznie zwiększyć siłę ru ry 
oolidge'a. Osiągnął on to 
'zez zastosowanie okienka z 
ry lu zamiast z nik lu oraz 

fzez zastosowanie w n f y w u po 
wirującego na strumień elek-

onowy. 
Zapomoca tak zbudowanej 

rv udało sie podobno prze-
orzyć odpadki, pochodzące 

destylacii ropy oraz z pieców 
jpksowych na tak cenne pro
dukty, jak guma. alkohol, kwas 
towy, per fumy i t. p. 

Dalej w y k r y t o podobno, że 
Wilgotne powietrze zamienia 

ę bezpośrednio 
na związki azotowe 

az związk i takie, jak alkohol, 
as oc towy, eter i t. D. 
Gdyby wiadomości te po-
erdzi ły sie Istotnie, to stało 

V sie to fundamentem do za
początkowania nowel zupełnie 

ery w dziedzinie chemii synte
tycznej . 

Jednak należy raczej ocze
k iwać, że rozmach tvch w iado
mości zostanie znacznie zredu
kowany p r zy ściśleiszem bada
niu. 

Strzał przez otwór w ścianie. 
Przytomność dzielnej kobiety. 

D w a j zamaskowani bandyci 
dostali się do S K L E D U kuoca Jó
zefa Salvaggia w mieiscowości 
Touston (Texas). Si lvaegio, za 
grożony lufami browningowe-
mi , us i łował głośno 
przec iwko temu nrotestować. 

Usłyszała to jego żona, spój 
rżała przez lekko uchylone 

d r z w i i zobaczv'a. co sie dzieje. 
Wówczas zdecydowała się 
szybko na śmiały krok. Zdjęła 
ze ściany „ fami l i j ny " rewo lwer 
i przez o twór w orzepierze-

niu. oddzielajacem mieszkanie 
od sklepu, strzel i ła ku bandy
tom, zabijając jednego z nich od 
razu. Drugi bandyta zbiegł. 

Echa ze stolicy. 
Życie Warszawy w kilku wierszach. 
Odbył się zjazd b. wychowań-[.pełnym toku. 

ków b. szkoły realnej, z której 
wystąpi ło na arenę życia, zdoby 
wając sobie zaszczytne stanowi
ska, grono znakomitych ludzi. 

Prace przygotowawcze dokoła 
budowy nowego mostu od ul. Ka 
rowej prowadzone pod kierow
nictwem inż. Plebińskiego są w 

Nowoczesne m urn je. 

Lenin i faraonowie egipscy. 
Wznowienie zapomnianej sztuki. 

Kvic 

Sta ły posten techniki w y k a 
żuję jednak pewne brak i . W 
wie lu wypadkach, w różnorod 
r.yin zakresie, przodkowie nasi 
okazywal i więcej biegłości i 
w p r a w y . Jest to z w y k ł a 

tragedia przepisów, 
które spoczęły w grobie wraz 
z ich wynalazcami . Pozostaje 
rzeczą dotąd niewyjaśnioną, 
czy alchimiścl średniowiecza 
posiadali istotnie sztukę w y r a 
biania złota. Natomiast jest 
kwestją, nieulegajaca żadnej 
wątp l iwośc i , że skrzypce Stra 
divariusa sa doskonalsze od no 
woczesnych skrzypiec koncer
towych I przewyższają je pod 
względem rozległości 1 pełni 
tenu. 

T o samo powiedzieć się daje 
jeszcze o innej zapomnianej 
sztuce, a mianowicie o umiejęt 
ności 

konserwowania t ranów. 
której dowodem sa znakomicie 
zachowane ciała faraonów e-
gipskich. 

M a m y dawne mumie, ale ta 
jemnica ich zachowania uległa 
zapomnieniu, zaś studia i bada 
nia historyczne t y l ko w grub
szych zarysach dostarczyć 
nam mog ły szczegółów o mumi 
f ikacj l . Dowodem tego. że nie 
udało się dotąd zgłębić tej ta

L I 

jemnicy dokładnie, służyć mo
gą zw łok i Lenina, które stara
no się zakonserwować I z k tó 
r ych — dość niesmacznie zre
sztą — starano sie u tworzyć 

g łówna atrakcie 
muzeum Lenina. Starania te o-
kazały sie bezowocne. Już 
wkró tce po śmierci Lenina mu 
siano dokonać niejedne! „naprą 
w y " na jego zwłokach, aby u-
t rzymać możl iwość wys taw ia 
nia ich nadal na ookaz. Stąd 
wniosek prosty, że nie wys ta r 
czy wewnętrzne oczyszczenie 
zw łok , ich zasuszenie, kąpiele 
aromatyczne i bandażowanie i 
że na tern nie kończy się sztu
ka przechowania zw łok . 

Różne kraie miewaią 
różne mumie. 

W meksykańskich wsiach, 
gdzie znajdują sie kopalnie r u 
dy o łowianej sprawa konser
wowania zw łok staie się łat-
wem zadaniem. Sama natura 
w y t w a r z a cud skry tek z o ło
w iu , w k tó rych zw łok i nie ule
gają rozk ładowi . (Czv dzieje 
się to dzięki zniszczeniu wszy 
stkich zarodków gni lnych czy 
z powodu swois tych własności 
o łowiu jest dotąd jeszcze nie 
wyświet lone) . Ustawia się tam 
zmar łych poorostu w szeregi 
w podziemiach I pozostają tam 

L G J E L S K I E G O ) 

zdrowia. 

wanle infekcj i , 
ieie na Dopra^f 
ia króla, 
y przebiesr naleflj 
:ześci zawdzięcz* 
n izmowi dostojn*J 
ctóry mósrł w v t r * l 
ak choroby, t rw^ 1 

Ini. 
operację poprz j 
zabieg chirurgiem 

• rano, o charaktfj 
i. Dopiero po run 
się na główną op* 

ej można było 7 » ? 
1 poprawę w stafl'' 

eracji obecna t 
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przechowani bez zmiany w cią 
gu dziesiątków lat. ca łkowic ie 
zasuszeni. Pewne szczepy In -
djan korzystają także ze środ
ków, jakich dostarczaia im w a 
runki lokalne, zasuszaiac swo
ich umar łych na słońcu pod-
zwrotnpeowem. Namaściwszy 

ich różnemi 
ekstraktami i vw i cznemł , 

umieszczają ich w kamiennych 
pieczarach, gdzie ze skał sączy 
się woda o silnei zawartości 
wapna. Po dłuższym cza 
sie skraplająca sie bez przer
w y woda pok rywa zw łok i dro 
bnemi kryszta łami waona I jak 
bibl i jny Lo t zamieniony został 
w słup soli. tak zw łok i Indjan 
kamienieją, zamieniaiac się w 
wapno. 

Starożytne plemię Inka (daw 
niejsi w ł a d c y Peru) posiadać 
musiało zgoła niesamowite w ia 
domości przyrodnicze, zgłębia 
jące s i ły p rzy rody i jej pier
w ias tków. Sztuka ich konser
wowan ia oblicza zmar łych w 
kształcie m in ia tu rowym, ale z 
ca łkowi tą naturalnością, zagi 
nęła zupełnie. Zrzadka t y l ko 
odnajdują sie jeszcze te nie
gdyś żywe, dziś la lkowate gło 
w y o szklanych oczach i sztu
cznych zębach. W y w i e r a j ą 
wrażenie tern bardziei Drzykre 
że g ł o w y mają zaledwie w i e l 
kość pieści, ale w y r a z życia zo 
stał u t rwa lony z n iezwyk łą do 
kładnościa. Trudno stwierdzić, 
w jaki sposób w y w o ł a ć się da
ło skurczenie g ł o w y p rzy cał-
kowi tem 
zachowaniu wszelk ich kształ

t ów . 
W y n i k i badań wykaza ł y t y l ko 
obecność soli. saletry 1 ałunu. 

Nie mogąc dojść do p o z y t y w 
nych w y n i k ó w , zaniechano dal
szych prób zgłębienia sztuki 
dawnych ludzi. Zresztą nowo
żytna sztuka konserwowania 
zw łok postawi ła sobie inne ce-

^ P R O S T E K 

KOJ U T E K 
'USUWA NAJUPORCZYWS:I 

BÓL GŁOWY 
O S T R Z E Ż E N I E . 

Chcąc nabyć proszki natzego wyrobu, 
naleły prsy kupnie a k c e n t o w a ć i 
wyraźni. zadać o ryg ina lnych pro-
•ików s „ K O G U T K I E M " Gąz.c-
ki.go, znanych od lat trzydziesta. — 
Zwraca|ci. uwagę i odriuca)ci. UPOR
CZYWIE polecane naśladownictwa w 
podobnem do n a i z . f f o opakowania. 

Ie niż dawni sztukmistrze m u -
mif ikacj i . Nie chodzi jej bo
wiem o zachowanie całych 
zwłok , ale o konserwowanie 
poszczególnych ich części, 
zwłaszcza organów wewnęt rz 
nych w niezmienionej s t ruk tu
rze mikroskopi jnej. T v c h orga 
nów w niezmienionym stanie 
potrzebuje nauka, chcąc uzys
kać t rwa łe preparaty dla nau
kowych studiów i badań. No
w y m zadaniom konserwowa
nia organów całkowic ie spro
stać może metoda wiedeńskie
go anatoma orof. Hochstettera, 
k tóra względem całych orga
nów stosuje zabieei. używane 
przez histologów (badaczy m i 
kroskopijnej budowy tkanek) 
w ich technice, a mianowic ie : 
stwardnianie zaoomoca alkoho 
lu i pogrążanie w-paraf in ie. Ce 
lom pokazowym leoiei od mu-
mif ikacj i odpowiada inna, no
woczesna metbda preparatów 
djafanolowych. t i . tak ich, które 
całe p łody i organy czynią 
przeroczystemi. umożl iwiając 
zbadanie ich wnętrza dokład
niej, niż za pośrednictwem pro
mieni Roentgena. 

Zanotować należy wkońcu 
jeszcze jeden t r iumf nowoczes
nej techniki , zabieg wynalez io
ny w Austr i i i dotąd zachowa
ny w tajemnicy, umożl iwiający 
zakonserwowanie kw i tnących 
roślin w stanie stałei świeżości 

Swego czasu zawieszono ko
sze do śmieci na ulicach Warsza 
wy. Potem dokupiono nowe. Po
tem znów krążyły pogłoski, że 
kosze mają być wogóle skaso
wane. Wreszcie postanowiona 
utrzymać kosze uliczne, choćby 
ze względów pedagogicznych.—* 
W przygotowaniu jest tysiąc no
wych koszy, k tóre z pierwszą 
wiosną ustawione będą na U I K 
cach. 

* • • 
Rozpoczęły się obrady Stówa 

rzyszenia Zjednoczonych Ziemia 
nck, na które przybyły delegat
k i ze wszystkich ziem Rzpl i tej , 

. . . 
Woda podskórna, jaka poja» 

wi ła się w dużej ilości pod tune< 
lem w A le i Jerozolimskiej sta
nowi poważniejszą trudność w 
budowie tunelu, niż się począt 
kowo wydawało. • • . 

Prace nad budową wielkiej cie 
plarni na Rakowcu są w pełnym 
toku. Nowa cieplarnia pomieści 
wszystkie rośliny, lokowane do
tychczas przez dział ogrodnic
twa miejskiego w małych ciep
larniach, które będą skasowa
ne. » * • . • 

Sezon w teatrach warszaw
skich ożywił się ostatnio bardzo 
znacznie. Teatr Narodowy gra 
z powodzeniem „Le lewela" Wy
spiańskiego. Teatr Letni wystą
pił z premjerą oryginalnej kome
dji angielskiej p. t. „Koko ty z to
warzystwa", Teatr Polski wy
pełniony jest co wieczór na , 0 -
statniej nowości", a Teatr Ma
ły gromadzi doborową publicz
ność na „Murzynie Warszaw
skim", „Qu i Pro Quo" wystawi 
ło aktualną rewję „Czy pani Mar 
ta jest grzechu war ta?" , a „Mor 
skie Oko" święcić będzie w tych 
dniach jubileusz 125-go przedsta 
wienia zrzędu „Kle jnotów War 
szawy", (s. e.) 1 

Dr. Lewkowicz i 
Choroby skórne, wenerycz. I płciowe 
KONSTANTYNOWSKA 12. tel. 55-53 
Przyjmuje od z. 9 — 1 l od 6 — 8, 

dla pań od 4 — 6. 

Przyjazd Chamberlaina do Lugano-

r ~ 

W b r e w pogłoskom jakoby Chamberlain z powodu cho
roby króla angielskiego miał zrezygnować z wyjazdu do 
Lugano, angielski minister spraw zagranicznych przybył 

na posiedzenie Rady L ig i . 

PESLOUAN. 
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W a w r e m . 
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rabowali mu 1 ^ 
>m każąc mu r 
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» bandytami 1 , 9 

pościg nie dał P* 
niku. 
ikiwanla trwaia' 

— Dość mam tego, słyszysz? 
Oość mam tegol... 
, Z brutalną bezwzględnością 
Anzelm uderzył dwa czy t rzy 
f&zy pięścią w stół i przewróci ł 
•rzesło, wywołując pośpieszną 
^cleczkę szpaków do k la tk i . — 
*oczem krzyczał dalej: 

— Przestałem cię kochać!... 
Zrozumiałaś!... Nie kocham cię 
wż!... Dosyć się napatrzyłem na 
' iebiel Odchodzę!... Daremnie 
ł *ukać mnie!... Przyślę dziś wie-
eZorem po rzeczy... 
. •— Posłuchaj mnie... mój naj
droższy I Błagam clę... Posłuchaj I 
"osłuchaj mniel... • 

Wzruszył ramionamŁ 
— Żegnam! Powodzenia!! 

. Chciała rzucić mu się na szy-
JJO zatrzymać go, ale Anzelm o-
^epchnął ją szorstkim ruchem i 
Podczas k iedy starała się wró-
*jić do równowagi, otworzył 
'" 'zwi, trzasnął niemi za sobą i 
*biegł ze schodów. 

Kiedy w chwilę potem prze
chyli ła się przez poręcz, aby go 
przywołać, był już na dole i w i 
działa bezcelowość swych usiło
wań. 

Wróciwszy tedy do swego ma 
łego mieszkanka rozpłakała się. 

Siedząc na krześle łkała jak 
zburczana dziewczynka, z pięś
ciami przy oczach, nie myśląc 
ścierać płynących po policzkach 
łez i powtarzając urywanym, bó 
lu i goryczy pełnym głosem: 

— Kochałam cię... kochałam.. 
Długo tak t rwała, obezwład

niona cierpieniem, z piersią 
wdychaniem nabrzmiałą i cia
łem, wyzutem z siły, wol i i ener
gii. 

Wieczorem dopiero, k iedy żo
łądek upomniał się o swe prawa 
poszła chwiejnym krok iem do 
kredensu, wzięła kawał chleba, 
grudkę sera i jadła z półotwar-
temi oczami, szarpana uczuciem 
samotności i rozpaczy. 

U okna ptak i ćwierkały pod
niecone ostatniemi promieniami 
zachodzącego słońca. 

Podniósłszy głowę, spojrzała 
na nie. 

.'—' .Wy macie szczęście.—szep

nęła — wy, ptaki. . . jesteście we 
dwoje... 

I znów zaczęła płakać. Powol i 
jednak uspakajała się, jakgdyby 
oczom jej zabrakło już łez, a ser 
cu mocy zabrakło... 

— Co robić? — jąkała cicho. 
Po co żyć?... Nie mam nikogo... 
nic... Lepiej umrzeć... 

Niepewnym wzrokiem ogarnę 
ła pokój, rozebrane łóżko, kuch
nię i zlew, gdzie naczynia ponie
wierały się niezmyte, przedpo
kój , w k tó rym czapka Anzelma 
wisiała na wieszaku. 

— Najdroższy, mój najdroż
szy... nienawidzę cię... kocham 
cię... 

Rzuciwszy w kąt w ie l k i ka
wał chleba, któremu rady nie da 
ła, wstała z krzesła powol i i 
wtul i ła się w łóżko. Długo jesz
cze łka ła z twarzą w pościeli i 
podniosła głowę wtedy dopiero, 
kiedy zapadająca noc słała swe 
cienie w pokoju. 

Po długich godzinach bolesnej 
apatji i bezwładu nastąpiła na
gle reakcja. Zerwawszy się na 
równe nogi z łóżka, wyprosto
wana, szepnęła przez zęby: 
_ Nie chcg t słyszyszj nię chce 

nie chcę, abyś należał... do in 
nej.,. 

W tej chwi l i zastukano do 
drzwi wejściowych. Drgnęła i, 
nie odpowiadając, nastawiła u-
szu. Gość zapukał jeszcze dwa 
czy trzy razy, poczem zniechę
cony, odszedł. Usłyszawszy jego 
k rok i , cichnące na schodach, 
wzruszyła ramionami: 

— Wrócą!... 
Dygocąc, zapaliła świecę i 

przy jej świetle znalazłszy dwa 
kawa łk i mocnego sznura, w ło 
żyła je sobie do kieszeni spódni
cy, poczem ubrawszy się jak do 
wyjścia, wcisnęła do torebki fu
lar, k tó ry Anzelm nosił na szyi, 
zdjęła jego czapkę z wieszaka i 
nie rzuciwszy nawet okiem na 
swoje mieszkanko, gdzie szpaki 
z główką pod skrzydłem już spa
ły i dogasająca świeca skwier
czała w l ichtarzu, zeszła ze 
schodów, otworzyła bramę i wy 
szła na ulicę, kierując się ku bul 
warom. 

Spokojnym i równym krok iem 
minąwszy tonący w światłach 
plac, zdążała wzdłuż brzegu rze
k i przez przedmieścia ku polom. 
Tam, pod pierwszym łukiem mo. 

stu kolejowego, k tóry metalową 
swą masą, jak ciemną belką prze 
cinał jasne niebo, zdjęła palto i 
wraz z kapeluszem rzuci ła je do 
wody. Zawartość swej torebki 
starannie rozrzuciła po ziemi, 
wybi ła dno u zegarka i puzder
ka z pudrem jednem uderzeniem 
obcasa i pustą torebkę wraz ze 
swym dowodem osobistym rzu
ciła w kąt . 

Wściekłym gestem podrapała 
sobie twarz aż do k r w i , rozdar
ła bluzkę, rozpuściwszy włosy 
zwichrzyła je na głowie, poobry
wała guziki spódnicy. Monolo
gowała przytem: 

— Nie chcę... żebyś należał... 
do innej!... Nie chcę... 

Zdeptała wokoło rzadką t ra
wę i zapyloną ziemię, poczem, 
zbliżywszy się do brzegu rzeki , 
usiadła na kamieniu. 

Wówczas wydobyła z kiesze
ni sznurki; jednym z nich skrę
powała sobie nogi. Fularem o-
wiązała usta jak kneblem. Zro
biwszy z drugiego sznura pętel
kę zacisnęła ją u obu złączonych 
rąk. Dużo nad tem czasu strawi
ła .zaczynając trzy razy na no
wo, nim się, jej udało zrobić mo

cny, nie rozchodzący się węzeł. 
Spętana wreszcie, jak złoczyń
ca, z oczyma błączącemi radoś
cią, z trudem, nachyliwszy sie, 
chwyci ła czapkę Anzelma, leżą
cą obok niej na ziemi i wpi ła w 
nią palce. Z twarzą zwróconą k u 
miastu bełkotała ustami przyci -
śniętemi fularem: 

— Nie... nawL.dzę... Nie... bę
dziesz... na...leżał... do in...ne) 
mój nnaj...nnaj...dr...droż...szy.. 

Podała się nagle naprzód, szar 
pnęła związane nogi i ześlizgnę
ła się z brzegu do wody. Knebel 
fularowy, źle związany, osunął 
się i tonąca zawyła, wodząc o-
błąkanemi ze zgrozy oczami wo 
koło: 

— Anzelm, Anz lem! Ratunku! ' 
Poczem znikła pod wodą, byj 

w k i l ka chwi l potem wynurzyć 
się daleko, daleko, bez życia, 9 
prądem rzeki. 

W tydzień potem aresztowano 
Anzelma. Wykazane przezeń a-
l ibi uznane zostało za nieważne. 
Stanął przed sądem przysięg
łych. Skazano go na wydalenie. 

Jak zechciała, należał ty lko ' 
do niej. Do niej wyłącznie. 
/ T łum. Jotsaw. 
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Złodzieje kradną holenderskie 
krówki. 

Pol ic ja an i z w i e r z ą t an i sprawców zna leźć 
nie m o ż e . 

) Łódź. 13. 12. — W ostatnich 
czasach na terenie Dowiatu ka
liskiego zaczęta grasować szaj 
ka niewykrytych dotąd spraw
ców, którzy w bezczelny spo 
sób okradała 

budynk i gospodarskie, 
wyprowadzając krowy 1 konie. 
Walka z koniokradami, którzy 
operują bardzo sprytnie. Jest u-
trudniona. 

Złoczyńcy, wykorzystując 
Dbecne niepogody, grasują co
raz śmielej 1 w clagu ubiegłej 
nocy dokonali, zanomocą pod
kopów, dwóch nowych kradzle 
żv. 

Oto w malatku Brudzleń 
skradli z obory dworskiej 2 kro 
w y wartości 3000 złotych. Tej 
te nocy z majątku Pawlówek, 
gminy Tyniec, skradziono rów 
nież dwie krowy rasv holen
derskie] wartości 

k i lku tvslecv z ło tych. 
W obu wypadkach spraw

com kradzieży udało się ujść 

bezkarnie. 
Władze śledcze wdrożyły 

za zbiegami energiczne śledz
two, które Jednak narazie nie 
dało wyniku. 

;.G C H o* 
Warszawscy włamywacze wespół 

z łódzkimi 
grasują na Pomorzu. 

Nr m 

Z Sępolna donoszą: 
Wczoraj wybito przy ulicy 

Hallera u zegarmistrza p. Me-
gera okno wystawowe i skra
dziono towaru za dwa tysiące 
złotych. W przeciągu mniej-
więcej czterech godzin wytro-

jpiła policja złoczyńców w zna 
nej w miasteczku naszym go 
spodzie I przytułku dla włóczę 
gów Modelmog. Są to zawodo
wi włamywacze z miasta 

Warszawy i Łodzi. 

Taksówka wpadła na wóz 
Woźnica stanie przed sądem. 

Nr. 296 

r 

Łódź. 13. 12. — W dniu 
wczorajszym w godzinach po
południowych na orzemieściu 
Kalisza wydarzyła sie 

katastrofa samochodowa. 
Oto jadąca ulica Górnośląską 
taksówka łódzka nr. Ł D 80220 

MIMOZA 
Dziś i dni nas tępnych! 
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„NIEPOTRZEBNY CZŁOWIEK" 
E M I L J A N N I G S i partnerka jego P H I L L I S H A V E R w obrazie powyższym, 

swoją wirtuozowską grą przechodzą samych siebie. 

Naitępny program 

„APASZE 
PARYSCY" 

K R A T E C Z K I . 

Narzeczona w oświetlonej limuzynie. 

. I I 

REATR POPULARNY. 

„Jolne Firułkes 
Sztuka w 8 akt. G. Zapolskiej. 

O Ile „Malka Szwarcenkopf" 
Eapolsklej posiada pewne wa
lory sceniczne, pewną akcję, In 
Jryge i rozwiązanie, o tyle „Joj 
he Firułkes", mający stanowić 
dokończenie „Małki" tych nie
odzownych sztuce scenicznej 
Warunków nie ma. Całość skła 
la sie jedynie z pięciu poszcze
gólnych, oderwanych obrazów, 
kkcja nikła przy zupełnym bra 
fu węzła Intrygi, w rezultacie 
łapiecie ciekawości widza — 
Ładne. 

„Jojne Firułkes" tchnie po-

furym smętkiem, zawiera kll-
a „filozoficznych" powiedzeń 

i przed laty trzydziestu, opie
ra sie na scenach melodrama-
tycznych, słowem bardziej w y 
magającego widza dzisiaj w 
żadnym wypadku zadowolić 
nie może, bowiem dramatycz
ne momenty sztuki są mało 
skomplikowane I działają na 
sentyment widza bardzo pro-
tfplijnego I niewybrednego. 

1 Razi zwłaszcza zepsuty je-
rvk polski sztuki, używany 
przez cały czas jej trwania. 

Jeśli dyrekcja tea t ru Popu
larnego z tych właśnie wzglę
dów wstawiła do sceny w pie
karni wkładko śplewno-tanecz 
ną, to należy jej to poczytać na 
„dobro rachunku", bowiem lo
gicznie wokalna wkładka „na 
wesoło" w „dramatycznym 
'dramacie" Jest troszkę nie na 
miejscu. To samo można powie 
c l / K ć o zieleni wiosennej w „zi
mową, głuchą noc" na cmen
tarzu, która to zresztą scena 
iwypadła najbardziej udatnie i 
najmocniej. 

Dramatyczną sztukę Zapol
skiej wystawił Teatr Popular
ny bardzo starannie 1 z dużym 
nakładem. Zwłaszcza scenę w 
piekarni 1 na cmentarzu, zosta-

Jest w mieście naszem dwu prywatnej, 
starszych panów, dobrze usy
tuowanych, którzy hołdują za
sadzie używania tycia co po
lega na stołowaniu się w Tlvo-
11 lub Malinowej, uczęszczaniu 
do lokali podkasanej muzy 1 ba 
wieniu się w towarzystwie 
dziewczynek. Tacy bon-viveu 
rzy są zazwyczaj przystojni, 
elegancko odziani i posiadają 
portfele solidnie napchane pie 
niodzmi. Wieczorem można ich 
spotkać przechadzających się 
po ulicy Piotrkowskiej lub 
wchodzących w towarzystwie 
uroczej dzieweczki do elegan
ckiej taksówki lub maszyny 

Fatalny wieczór starego lowelasa 
których 

ły zmontowane umiejętnie, 
efektownie również wypadła 
scena na balu „purymowym". 
Znakomity jest chór chłopców, 
dodający nieszczególnej tej 
sztuce wiele uroku. 

Tytułową rolę Jojnego Fi -
rułkesa zagrał z .talentem p. 
Tarkowicz. Wydobył on z po
staci tej wiele prawdy I uczu
cia, wzruszał I kazał wierzyć 
w przeżywane przez Jojnego 
tragedje. Jojne — to prawdzl 
w y 1 solidny dorobek artystycz 
ny p. Tartakowlcza. 

Pozostałe role w ..Jojne Fi 
rułkes" sa mnie! lub więcej epi
zodyczne. A wiec zawsze kapl 
talną Jentą była o. Zielińska, 
bardzo udatnie oddał ..mełame-
da" p. Puchalski, z pierwszo 
rzednem zacięciem dramatycz-
nem zagrała Mozesa o. Wernl-
sówna. z talentem oddała po
stać Guty p. Opoenówna, bar
dzo mile zagrał ..belfra" p. Gó 
recki. 

Jak już zaznaczyliśmy naj
mocniej wypadła scena ostatnia 
na cmentarzu a to głównie dzię 
kl grze zarówno o. Tartakowi-
cza. Jak I doskonałego cmentar 
nlka p. Grewlcza 1 o. Hakow-
skłej. Doskonale ..niebiańską" 
bvła o. Bronowska. P. Bolków 
skł udatnie stworzył starego 
Flrułkesa. Poza tem wymienić 
należy P P . Wojciechowskiego I 
Moranowicza. 

Dekoracje n. Nowakowskie 
go b. dobrze. St. Sap, 

Zazwyczaj szofer 
wie, dokąd ma jechać: mknie 
prosto do Rudy Pabjanlcklej; 
tam bowiem znajdują się za 
ciszne gabincclki, gdzie można 
we dwoje spożywać spokojnie 
dary... Lukullusa. W myśl przy 
słowia: w starym piecu djabe 
pall, podstarzali cl donźuani są 
ogromnie łapczywi na co młod 
sze dziewczynki, u których 
dziwo! cieszą się powodze
niem 'i wzięciem. Nasze łodzią 
neczki czują bowiem słabość 
do panów posiadających forsę 
i mogących kupować im pre 
zenty 1 bombonierki. 

STARE RZECZY. 
Rumieńcie się, (odzianeczki 

wyjawiłem bowiem wasze naj 
tajnlejsze upodobania. Wiem i 
tem, że z przyjemnością w y 
drapałybyście ml za to oczy 
swomi różowemi lakierowane 
mi paznogietkami! 

Zmartwicie się też. zapew 
ne przeczytawszy niniejsze 
wy , młodzieńcy, posiadający 
narzeczone 1 bohdankl. którym 
ufacie ślepo. Radzę wam, pil 
nujcle Ich i uważajcie, by któ
ra nie wpadła w sieci mister 
nie zastawione przez starego 
uwodziciela. Zazwyczaj bvwa 
tak: przed wystawą Wedla 
czy Fraubolego, on podchodzi 
do niej, usiłując wręczyć wspa 
nlałą bombonierkę; ona zrazu 
nie chce, później się zgadza, za 
hypnotyzowana potokiem jego 
słów cynicznych, zdążających 
prosto do celu. Później kola
cyjka w Malinowej z szampa
nem naturalnie I wyprawa do 
Rudy lub do prywatnych apar 
tamentów Jego. No, a co póź
niej? Wiadomo. 

W. L IMUZYNIE . 
Panna Lucia Chojnowska 

ma lat dziewiętnaście i jest 
urocza. Dobre to dziecko i 
szczerze kochające swego na
rzeczonego 22-letniego Ale
ksandra Haubego z zawodu 
elektrotechnika. Byli oboje z 
sobą bardzo szczęśliwi, póki 
na horyzoncie nie pojawił się 
demon w osobie p. Ludwika Z. 
Ten ostatni należał do typu 
tych podstarzałych bonviveu 

rów I donżuanów, o 
mowa była powyżej. 

Ujrzał Lucię w tramwaju I 
odtąd nie dawał Jej spokoju. 
Chodził za dzieweczką jak 
cień, czyniąc wcale niedwuzna 
czne propozycje. Początkowo 
opierała sie, wreszcie uległa. 
Znajomość została zawarta. 
Wkrótce znaleźli się w kinie, 
później na górce w Louvrze. a 
później jeszcze w taksówce, 
jasno wewnątrz oświetlonej. 

I oto zaszło coś nieprzewi
dzianego. Przy zbiegu ulic 
Piotrkowskiej I Andrzeja tak
sówka musiała zatrzymać się 
przez dłuższą chwilę ze wzgle 
du na tłok pojazdów 1 tramwa
jów. Nagle z chodnika ku tak
sówce skoczył jakiś młodzie
niec, gwałtownie otworzył 
drzwi samochodu I wyciągnął 
stamtąd pannę Lucię. Jakież 
było jej przerażenie, gdy w 
młodzieńcu tym poznała swe
go narzeczonego. Wślad za nią 

taksówki wyskoczył p. Z , 
który w zdenerwowaniu ude* 
rzył p. Haubego laską. Nastą
piła gorsząca scena: bójka 
dwóch przyzwoicie odzianych 
mężczyzn wobec licznego tłu
mu gapiów I płaczącej gorzko 

panny Luci. Młodzieniec oka
zał sie silniejszy i zwinniejszy 
od starszego pana i zmusił go 
do kapitulacji. Następnie wraz 
z panną Lucią siadł w tę samą 
taksówkę i odjechał. 

P. Ludwik Z. w srodze nad 
wyreżonej garderobie zmuszo
ny był z całego zajścia zdać re 
lację posterunkowemu. 

Wczoraj p. Haube stanął 
przed sądem jako oskarżony o 
pobicie p. Ludwika Z. Wobec 
udowodnionego przez świad
ków czynnego zaczepienia go 
przez Ludwika Z., został unie
winniony. 

A co się stało z Lucią? Uni
ka Jak djabfów starszych ele
ganckich panów na ulicy Piotr 
kowskiej. 

Sa—wlcz. 

prowadzona przez szofera ^\ 
centego Frajtaga zderzyła sie 
bryczką obywatela miejscf 
wego p. Tyszera. 

Wskutek zderzenia moli 
taksówki został 

całkowicie rozbity, 
zaś szofer Fraitak odniósł raj 
głowy I rak. Bryczka P. i'l 
szera została również silnie 
szkodzona. 

Jak wykazało przeprosi 
dzone .dochodzenie wine *'] . 
nadku ponosi woźnica brvc(l*f zgłoszenia na oom 
który nie przestrzegaiac olj Ma. Przyjmowane sa c 
wiązujących przepisów iecH 
lewa strona szosv. 

Pociągnięto go do odpo*'| 
iz ialności. 

Kto odniesi 
ten dostanie p 

Ośrodek narciarski 
tanem, pozostający po 
kiem por. Kasprzaka, 
bardzo intensywnie. 1 
nil kieruje trener Simo 
Wskutek spadłego 
toiegu, spodziewane sa 

wielkie zawodu 
skokach na Boże Na 

Sorawa kwater na mie 
{ W e zawody został* 
PZN załatwiona w ten 

„Niedole upadły^ 
dziewcząt" 

n a e k r a n l e i „ P a l ą c e " 

Z pośród całego szeref 
obrazów, poświęconych zael 
nioniu handlu ż y w y m towar*] 
„Niedole upadłych dzlewcffl 
są n iewątpl iwie 

jednym z filmów lepszych Ciekawie wypada D 
.Me poszczególnych re 

Przed oczyma widza P o w i a t o w y c h w biegach, 
suwa się istna galeria psyclf 
logicznie doskonale podchti 
conych typów. Akcja rozwf 
iąca się iak gdyby w kilku k 
runkach naraz, toczy się żvt 

zajmująco. 
Retyserja zaklęła na 

nie wiele arcy — oryginalni 
momentów 

JP b. m. w biurze zaw 
Zakopanem. 

Pan Prezydent Rze 
folitej ofiarował na mi 

Turniej s 
„Z 

i Dowiadujemy sie. żt 
bliższych dniach rozi 
We w Kl. Sp. ..Zjednocz 

turnie] szachów 

„Reji 

Maksymalna 

T E A T R MI I 
Karol Adwentowicz konc 

Występy. Dziś J Jutro o g< 
JO* młodzieży po cenach n 

c|(|f)fclcczorcm 1 w niedzielę o K< 
jMiach popularnych wystąpi 

(J»ta w „Kupcu, weneckim". 
Jutro wieczorem po cens 

twetarka pana prezesa" z St 
W próbach sensacyjny . 

„Młodzież 
wielkomiejska" 

n a e k r a n i e „ A p o l l o " . 
Scenariusz filmu obfituje w 

szereg niespodzianek sytuacyj 
nych. doskonałych orzeiść I po 
myślowych posunięć. 

Poszczególne etapy akcji u-
wydatnlaja motyw przewodni 
obrazu w śwletnem tempie I w 
odpowlednlem uieclu. 

Film zrealizowany z wiel
kim rozmachem. Harrv Lledt 
ke, odtwarzający główną rolę 
— dobry, w niektórych jednak 
momentach bvł 

sztucznie wesoły. 
Drugi film. wyświetlany 

równocześnie — ..Miłość w nie 
bezpieczeństwie" nlelednego u-
bawl, choć nie może mleć zbyt 
niej pretensji do wartości arty
stycznej. 

Pasierb zamordował ojczyma) 
uderzeniem siekiery w głową. 

Ze Lwowa donoszą. 
Onegdaj we wsi Łuka (pow. 

Horodenka) zamordowany zo
stał uderzeniem 

siekierą w głowę, 
gospodarz Hryć Solonynka 
Dochodzenia policyjne ustaliły, 
że morderstwa tego dokonał 
pasierb zamordowanego 15-
letni Mikołaj Kłodowskł. Kło-

dowskl trzymany ostro 
przez swego ojczyma 

I esesto przezeń bity oostaiTOahr'a. 
wił sgładzić go. W tvm c«J 
zakradł się do izby w któi 
ojczym sypiał I uderzeniem 
k lery 

T E A T P KAMĘ 
Dzts\ Jutro, w sobotę w Je 
godz. 5-eJ po południu p 

-CZY Konstancja słusznie poi 
fińska w roli tytułowej. 

W niedziele wieczorem i 
^tatnl wystąpi K. Adwenton 

T E A T R POPU 
Dziś 1 codziennie ścla. 

,Jojne Firułkes". pub w g łowę zabił go. 
czem zbiegł. Nieletniego m<i f« W e r r m pełnemu zadowoleniu 
derce aresztowano i osadzol w sobotę i niedzielę „J 
W-Wlezieniu. ! M n l oba spektakle, Ł J. o 

Dodatkowe zebrania kontrolne. 
Dodatkowe zebrania kon

trolne odbywają się obecnie w 
lokalu PKU. Łódź-miasto I 
przy ulicy Nowo-Targowej 18 

W PKU. przy ul. Nowo-Ce-
glelnianej 51 zebrania kontrol
ne rozpoczną się dopiero 17 
b. m. 

Dziś i jutro odbywają się ze 
brania dodatkowe kontrolne 
szeregowych rezerwy f pospo
litego ruszenia. 

Na zebrania te winni stawić 
sie mężczyźni roczników 1903. 
1900. 1888. 1890. 1891. 1892, 
1893. 1894, 1895. 1896. 1897. 
1898. 1899, 1887, 1892. 1894. 
1893, 1891, którzy obowiązani 
byli stawić się na zebrania, 
lecz obowiązku tego z jakiego 

mienieni w lokalu PKU. Nod 
Targowa 18, o Ile iamleszki| 
w obrębie komisariatów 
cjl 2, 3, 5. 8. 9 I l i 

Gra aktorów naogół dobra, kolwiek powodu nie wypełnili 

Dr. H E L L E R 
ULICA NAWROT 2 

Choroby skórna I weneryczne. 
Przyjmuje do 10 r. I 4 — • wlef 
w nledz. I I — 2 po poł Pani* 4 -

Dla niezamożnych ceny tocznie 

W środę I czwartek dnia 
po południu przedstawię* 

\t*m odegrane zostanie arcy< *k1ej „Zemsta za mur granic 
Przedstawienia poprzedzi pr 

Jtzyńskletro. Gremialne zgłoś, 
przyjmuje kasa teatru. 

ZE Z W I Ą Z K U MARYNARZ 
REZERWY. 

&WANAŚCIE KREACYJ TA 
NOPKI I ST. WI 

We wtorek, dnia 18 erudti 
łtzorem w Filharmonii ukaia 
Se gwiazdy taneczne Alina K 
Welska w dwunastu nowych 
gejach tanecznych. 

KONSERWATORIUM MU 
JENSKIŁJ W ł 

W niedzielę dnia 16 b. m. 

1IULJAN KRZEWINSKL 46) 

l 
Powieść. 

—x— 
Jadzia, jedyna niewiasta w 

lem gronie, zajęła się rolą ku
charki i gospodyni. 

Gdy flaszki z wódką zakrą-
żyły od ust do ust, rozwiązały 
się języki tym szczególnie, któ
rym reżym więzienny narzucił 
od dłuższego czasu milczenie. 

Bałt, krwawy zbój, który 
dziś miał świeżą znów krew na 
sumieniu, pił więcej od innych. 
Był on tu obcy, zarówno przez 
to, że przed uwięzieniem nie 
znał towarzystwa z „parafji" 
Marty Włoskowskiej, jak rów
nież z racji innego fachu zło
dziejskiego, jakiego był przed
stawicielem. 

Jego kamratem prawdziwym 
był tu tylko zezowaty. Oni obaj 
przyplątali się właściwie nie
chcący do szajki, która inicjo
wała ucieczkę z więzienia. — 
W trakcie organizowania czel
nego zamachu ci dwaj aresztan-
ci, którym nieobca była „robota 
na mokro", z ochotą wzięli na 
siebie rolę katów, mających u-
nieszkodliwić straż więzienną. 

Bałt, przepijając gęsto, wo
dził pożądliwemi oczami za je

dyną przedstawicielką płci pię
knej w podziemiach ,,Cmenta 
rza Skazańców". 

Zaczął ją wkońcu niedwuzna
cznie zaczepiać. 

Opędzała się jak umiała jego 
ordynarnym umizgom. Wreszcie 
zaszyła się w najciemniejszy 
kąt piwnicy, nie chcąc prowo
kować, przez dłuższy czas po
zbawionego widoku kobiety, 
swą pełną kobiecości postacią. 
Skuliła się na sienniku i zaczęła 
już drzemać, gdy uczuła na szyi 
i twarzy namiętne pocałunki i 
szorstkie dotknięcia nieogolonej 
męskiej brody. 

Wytrzeźwiała ze snu w jed
nej chwili. 

Buchnęła w nią woń spirytu 
su i czosnku. Oddech napastni
ka był nierówny i gwałtowny. 
Rwał na bezzronnej Jadzi spód 
nicę I bieliznę, skarby, które 
szczęśliwie zdobyła za cenę po
mocy, jaką okazała Gierkowi w 
dzisiejszej wyprawie. 

Z przerażeniem przypomnia
ła, że w roku koszuli ma zasu-
płans te dwadzieścia złotych, 
które jej dał pan z dancingu. — 
Była przekonana, że w tej wal
ce o cześć swoją, straci oprócz 
garderoby podartej i zniszczo
nej i ten zapas gotówki, jaki 
przeznaczyła na ogarnięcie się 
i skompletowanie przyzwoitszej 
garderoby. 

Zaczęła się rozpaczliwie bro

nić, szukając ręką węzełka u 
koszuli z pieniędzmi. 

Gdy zbój zwalił się całym 
ciężarem swego cielska na nią, 
zaczęła wydobywać z siebie 
przeraźliwe wrzaski... 

— Stul pyski Ścierwo! — za-
syczał pól przytomny od alko
holu i napierającej go żądzy — 
bandyta. Zwalił ją pięścią w u-
sta. Uczuła gorącą krew w u-
stach. Zachłysnęła się... 

Czuła, że już, już... straci przy 
tomność... 

Gdy wtem Waluś Mała Stop
ka wskoczył jak kot na głowę 
napastnikowi. Szyję opasał mu 
nogami, a sam calem ciałem rzu 
cił się w tył i w ten sposób o-
derwał Bałta od półprzytomnej 
Jadzi. 

Zbój, gdy znalazł się na ziemi 
Walusiem, wplątanym pazu

rami w jego włosy i obejmują
cym nogami jego potężny kark, 
chwycił go jak kociaka i rzucił 
nim w kąt tam, gdzie szlochała, 
zalewając się łzami i krwią z 
wybitych zębów — Jadzia. Bałt 
szalał ze złości. 

Wypił jednym duszkiem pół 
butelki wódki wprost z flaszki, 
a butelkę rzucił w stronę tej, co 
nie chciała mu się oddać i tego 
wymokłego śledzia, który ośmie 
lił się stanąć po stronie napasto 
wanej dziewczyny. 

Bałt był już au courant spraw 
miłosnych kamratów, z którymi 

los zmusił go siedzieć przez 
dłuższy czas w „kartoflarskiej 
celi" więzienia Mokotowskiego. 

Jednem ściśnięciem kułaka 
wiedział iż może zgnieść tego 
obrońcę Jadzinej cnoty, ale re
szta zdrowego rozsądku umity-
gowała jego szał pijacki. Uprzy
tomnił sobie, że jeżeli może li
czyć w dalszym ciągu na potę
żną pomoc niewidzialnych opie
kunów Małej Stopki, to tylko 
w tym wypadku, jeżeli ci prote
ktorzy młodego, ale wielce obie 
cującego kasiarza, będą mieli 
bodziec do tego w żywym, zdro 
wym 1 życzliwie usposobionym 
dla Bałta — Walusiu Waciń-
skim. 

Zmitygował się więc w jednej 
chwili, gdy rozprysła się o ścia
na flaszka, rzucona w stronę le
żących na sienniku Jadzi i Ma
lej Stopki. 

„Hrabia", który odgrywał tu 
rolę herszta tej bandy, zerwał 
się z materaca, na którym sie
dział i krzyknął nakazująco: 

— Kolego! Zwolnal Proszę się 
uspokoić. Jeszcze niebezpie
czeństwo wisi nad nami, jak 
miecz Damoklesa. 

Lubił używać wyrażeń, któ
rych sam nie rozumiał, starając 
się wydać czeraś wyższem w 
porównaniu z kolegami z zawo
dowej grandy. 

Czekaj, Mała Stópkal — 
pogroził w stronę „kasiarza" 

Bałt — ja ci nic nie zrobię, na 
wet cię nie tknę, ale jak się za
poznam z tą twoją jakąś Martą 
z Pragi, to już ja cię oszkaluję 
przed starą. Powiem, jakiś ty 
obrońca tej sikory. Ona ci za 
mnie, za moją krzywdę i zęby 
wybije i włosy ze łba wyskubie 
i pazurami ci poorze ten twój 
mizerny cyferblat. 

Waluś podał dziewczynie z 
mbryka ciepłej wody; płukała 

usta po wybitym zębie i szlo
chała jeszcze, porywana spazma 
tycznemi westchnieniami. 

Patrzała pokornie z wdzięcz
nością na swego obrońcę, który 
podtrzymywał ją wpół w siedzą 
cej pozycji na sienniku I staran
nie wycierał palmaci jej nos, z 
którego ciekła jeszcze krew. 

Nie wiedziała jak mu okazać 
swą wdzięczność. Domyślała się 
iż najprościej byłoby ofiarować 
mu od siebie dobrowolnie to, 
co tamten zbój chciał jej prze
mocą zrabować. Ale na samą 
myśl, że ma dzielić nieznane jej 
dotąd pieszczoty z tym śmiesz
nym, bladym chłopcem, spra
wiającym komiczne wrażenie 
w damskim kostjumie, z tym ko 
chankiem wstrętnej staruchy, 
Marty Włoskowskiej, dostawa
ła torsyj. 

Zaglądała mu do oczu pokor
nie, obawiając się znaleźć w 
nich błyski pożądania lubieżne- j 
go, które ją takiem przerażę-< 

Zarząd Związku Marynarfl 
Rezerwy w Łodzi, przy ul N i 
rutowicza 45 podaje do w i f n h > . w ^ konserwatorium 
domości, iż sekretarjat Czynlf *°rek muzyczny uczniowski 
jest W poniedziałki I CZwartF" biorą klasy fortepianowe 
W godz. od 19 —• 21-ej. Uobklewlcza, Hoewiczówny, 

jfczowej Lewandowskiego I In, 
JSro,f. F. Dzierżanowskiego i I 

mem ogarnęły w związku z n**, ś p l e w u - o w e g o prof. A. 
paścią Bałta. 

Gdy chłopiec, tuląc się & RADJO-KP 
piersi, zaczął niedwuznaczni11 

choć delikatnie iść śladami sw< Czwartek, 13-go grudnia, 
go brutalnego poprzednika. J ' . Warszawa. 1111 m. — 11 
dzia machinalni* I bez namysłf2 0 5 Odczyt organizowany st 
udała, że mdleje. ! °- P- d l a młodzieży szkolne; 

Może ten instynktowny ml««clw1e panującego Miksda*4 

newr odwlókł, zdawało się if 1 »Toi- F e , i k » Kotowski; 12.3 
nieunikniony już — moment, ^ m o n j l warszawskiej koncei 
Mała Stopka porzucił symuluj* 8 l a młodzieży. 5-tjr koncert sz 
cą zemdlenie, aby pójść po wó Jrginizowany przez Wydział 
kę do prowizorycznego s t o ł ' ^ a « l s t r a t u m - **• Warszawy, 
której chciał użyć jako środk | R a d ' ° : 1 5 0 0 1 1 5 4 5 Komun!* 
trzeźwiącego. W y * gramofonowych; 17.10 

Nim wrócił do niej z flaszki trzeK,ąd
 najnowszych wydaw 

ona z trudem wstała i staniai« " e n r > * Mościcki; 17.35 Poga^ 
się, wyszła z oświetlonej naft«t r a w a c h

 1 u c z t a c h w e M l n y « h " 
w ą lampką'pieczary do c i e m f l * ^ ' 0 * 1 P- M a T , a Anklewlczo 
go korytarza "eracka. Transmisja z Wilna; 

W ten sposób uniknęła z e ^ s t e p p. Wlad. Waltera; 1 
knlęcie się znowuż z Małą Stóp tP r emJe czy akord w . olnlcf 
k ą < «tefan Moszczenskl; 19.55 Sj 

Ći mężczyźni, wodzący za fl^™m''katy; 20.05 Odczyt * 
iedyną ofiarą, błąkającą »' , ł.v k 1"' ^ ' t * ' P r o f - S t a n - N 

wśród nich w podziemiach l e g « ^ 0 n c « r t wieczorny. Muzyka i 
darnego „Cmentarza S k a ż a j 2 3 3 0 Komunikaty; 22.30 
ców" — pożądliwemi oczami. «* Łęcznej z „Bristolu" 
pawall ją wstętem i przeraz* 
nlem. 

Przeklinała w duszy Gierk* 
który ją wciągnął w tę całą k*' 
bałę. 

Żałowała, iż nie mogła być t\ 
schadzce z facetem, który hV 
tak inny od tych wszystkich 0 

hydnych zbrodniarzy. 
(d. c. n.) 

D Y Ż U R Y AP1 
, Dziś dyżurują apteki: 
Napiórkowskiego 27, W . 
piotrkowska 127. Unickie 
W. Leinwebera. Plac Wol 
|ana. Mhmarska 1, J. K; 
TPWska 80. 
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S P O R T 

na przez szofera Mi 
rajtaga zderzyła sfc 
obywatela miejscf 

Tyszera. 
ek zderzenia r " 
został 
owic ie rozbity, 
Fraitak odniósł n j 

rak. Bryczka o. 
tała również silnie 

ykazało orzcprod 
chodzenie wine Ą 
losi woźnica b r vd " 
przestrzcgaiac <m 

ch przepisów i e d 
ia szosv. 
nie to K O do odpo^f 

Kto odniesie największy sukces 
ten dostanie puhar Prezydenta Rzphtej. 

Ośrodek narc iarsk i w Zako 
banem, pozostający pod k ierun 
kiem por. Kasprzaka, pracuje 
bardzo intensywnie. Treninga
mi kieruje trener Simonsen. — 
Wskutek spadłego ostatnio 
śniegu, spodziewane sa 

wielkie zawodv 
<| w skokach na Boże Narodzenie 

Sprawa kwater na miedzynaro 
<!owe zawody została przez 
PZN załatwiona w ten sposób, 
|ę zgłoszenia na pomleszcze-
nla przy jmowane sa do dnia 
JO b. m. w biurze zawodów w 
Zakopanem. 

Pan Prezydent Rzeczypos
politej o f iarował na międzyna

rodowe zawody narciarskie, 
k tóre odbędą sie w lu tym w Za 
kopanem cenny puhar. Puhar 
ten przeznaczony zostanie dla 
d rużyny tego państwa, k tóre 
odniesie na t ych zawodach naj
w iększy sukces. 

Jak się dowiadujemy, na mię 
dzynarodowy turniei hockey'o 
w y , k t ó r y odbędzie sie w K r y 
nicy w dniach od 2 do 6 stycz
nia, p r z y b y w a austriacka d ru 
żyna zw iązkowa i mistrz W ę 
gier B. K. E.. k tó r y niedawno 
uległ w zaszczytnym stosunku 
czo łowemu zespołowi kon ty 
nentu — Wiener E. V . 

— x — 

Na drewnianym stole. 
Sezon pmg-pongowy w Łodzi rozpoczęty 

Sport w kilku słowach. 
Sezon ping-pongowv w Ł o 

dzi rozpoczął sie już na dobre. 
Jak się dowiadujemy ca ły sze
reg towarzys tw spor towych na 
gruncie łódzkim przystępuje do 
przeprowadzenia 

mistrzostw k lubowych. 
I tak rozpoczynała sie w bież. 
tygodniu mistrzostwa w e 
wnętrzne w Ł . K. S.. w KI . Sp. 
..Zjednoczone", w Hasmonei 
łódzkiej. 

Jeszcze jedna rada sportowa. 
B a d a n i e s p r a w w e w n ę t r z n y c h k l u b ó w 

żydowsk ich . 

Turniej szachowy w KI. Sp. 
„Zjednoczone". 

, Dowiadujemy sie. że w naj
bliższych dniach rozpoczyna 
Jie w K I . Sp. „Zjednoczone" 

turnie] szachowy 

o mist rzostwo wewnętrzne klu 
bu, do którego zgłosi ło udział 
przeszło 20 cz łonków. Turn ie j 
po t rwa k i lka t y g o d n i 

„Rekordowe nogi". 
Maksymalna szybkość człowieka. 

•>le upadły^ 
lewcząt" 
r a n l e t „ P a l ą c e 1 4 

ród całego szertf 
poświęconych v 
dlu ż y w y m towaf f 
ipadłych d z i e w e k 
i l iwie 

f i , , i „ n B T . . n h Ciekawie wypada porówna i chodzi o szybkość na godzinę. 
i rumów icpszyui fcie p r , s z c z e K 6 i n v c | 1 rekordów Paddock przebiegł swoią rekor 
oczyma w id /a pri światowych w biegach, jeżeli Idową „se tkę" (10.4 sek.), osią 
stna galerja p s v c l u 

loskonale pndch* ! 
)ów. Akcja r o z w i 
E gdyby w ki lku kf 
iraz 
>. 
-ja zaklęte 
rcy — o ryg ina ln i 

Na zjeździe żydowskich sto 
warzyszeń spor towych u t w o 
rzono po długiej dyskusj i ży
dowską Rade W . F. Instytucja 
ta ma na celu sprawy w e 
wnętrzne k lubów żydowskich i 
nie posiada dążności separatys 
tycznych w stosunku 
do zw iązków państwowych. 

Siedziba rady będzie Kra
ków. W skład radv weszl i pp. : 
dr. Leser. Zimerman. Margul ies 
Hochwald, Bi l l ig . Choczner. A-
leksandrowicz. Szrcbl ing, Beck 

man, Herschdorfer. 
i Molkner. 

Bum ergi ik 

gając 34.6 k im. na godzinę. S. 
Mar t in , biegnąc 800 m w 1:50.6 
osiągnął szybkość 26 k im. na 
godzinę. Nurmi bilac rekord na 
5 k im. (14:28,2) osiągnął szyb
kość 20,7 k im. na godzinę. Jak 
wiadomo Nurmi w biegu godzin 
nym przebył 19.211 k im. 

(—) „ H e r t h a " wiedeńska 
już dziś czyni starania o roze
granie latem 1929 r. meczów z 
ŁKS w Łodz i . ŁKS ofertę od
rzuci ł . 

(—) Bokser poznański P łot 
ka zginął od kul i przemytnika. 
Płotka ostatnio pełni ł służbę w 
korpusie ochrony pogranicznej. 

(—) 9 stycznia rozpocznie 
się 3- tygodniowv "kurs W . F. 
dla Stowarzyszeń P. W . 

(—) W czasie kiermaszu 
..Kropli M leka" . k tó rv odbędzie 
się w sali ..Niem. T o w . Śpiewa 
czego", oprócz zapowiedzia
nych spotkań szermierczych 
odbędzie sie c iekawe spotka
nie bokserskie miedzy dwoma 
znanymi bokserami Seidlem I 
Stahlem. Mecz odbędzie się o 
godz. 8,30 w niedziele: w d ru 
giej parze wys tan i Stachacz I 

'Kul iński . 

] ZYCIE EKONOMICZNE. [ 1 

W Ca*atni)Cciola na wyspie lacha gdzie Ibsen naplsat swoj .nieśmiertelny dramat „Peer Gynt" odsłonięto plakietę mistrz,. (W) 
T E A T R MIEJSKI . 

Karol Adwentowicz kończy jut swe gościnne 
toczy się ż v j ^ ' t w y . Dziś i l u t r 0 0 * 0 < * z - 4 - 3 0 p° południa 

Jfla młodzieży po cenach najniższych, w sobotę/ 
I e l^teczorem 1 w niedziele o godz. 4 po południu po 

Hunach popularnych wystąpi ten znakomity arty. 
(j|'ta w „Kupca weneckim". 

Jutro wieczorem po cenach popularnych „Se
kretarka pana prezesa" z St. Jarkowską. 

W próbach sensacyjny „Broadway". 

ojczyma 
' głową. 
ymany ostro 
twego ojczyma 
tezeń bi ty oo^taiffiahra. 
ć go. W t v m c f 

do izby w któił 
iał i uderzeniem 
Iowę zabił go 

T E A T P K A M E R A L N Y . 
Dziś, Jutro, w sobotę wieczorem 1 w niedziele 
godz. 5-eł po południu po cenach uniżonych 

••Czy Konstancja słusznie postępuje?" z p. L. Bar 
fińską w roli tytułowej. 

W niedziele wieczorem nieodwołalnie po raz 
5*tatnl wystąpi K. Adwentowicz w „Mistrzu" H. 

T E A T R P O P U L A R N Y . 
Dziś i codziennie ściąga tłumy publlczno-

I fc l „Jojne Flrulkes". publiczność daje wyraz 
ł. Nieletniego m(nWemu petnemiu zadowoleniu gorąceml oklaskami. 
t owano i iis.nl -o'* 
i. 

W sobotę I niedziele „Jojne Flrulkes" wy
pełni oba spektakle, t. J. o godz. 4.30 po pol. 1 
pUW wieczorem. 

W środę I czwartek dnia 19 ł 20 b. m., o godz. 
i Nnfl ̂  p o ł u d n , u Przedstawienie dla szkół, na któ-

• , l i »^mi»c i?„**m odegrane zostanie arcydzieło literatury pol-
' k n m i a r H f ó i nn ^ " Z c m s t a z a m u r e™" 1 * *™" Al. hr. Predry. 

IPrzedstawIenla poprzedzi prelekcja prof. Oraf-
^zyrtskletto. Gremialne zgłoszenia szkol o bilety 
JTzyJmuje kasa teatru. 

ontrolne. 

9 I 11. 

I E L L E R 
k NAWROT 2. 
:orn« I weneryczne. 
10 r. » 4 - I wlef 

DWANAŚCIE KREACYJ TANECZNYCH A. KO-
NOPKI I ST. WELSKIEJ. 

We wtorek, dnia 18 grudnia o godz. 8.30 wle-

RADJO-KĄCIK. 

2 po pol Panie 4 _j**orem w Filharmonii ukażą sie dwie nasze sfyn-
żnych ceny lecznlcl*" gwiazdy taneczne Alina Konopka i Stanisława 

Welska w dwunastu nowych olśniewających kre
acjach tanecznych. 

KU MARYNARZ 
Z E R W Y . t KONSERWATORIUM MUZYCZNEGO I i . Kł
adą* ku MarynarJ JENSKIŁJ W ŁODZI. 
Łodzi, p rzy ul Nl , W niedziele dnia 16 b. m. o godz. 4 po połu-
5 podaję do wil® n n i> w **H konserwatorium odbędzie sie TI wle-
sekretarjat c z y n f ' 1 0 ™ ! 4 muzyczny uczniowski. Udział w wleczor-
;dzlałk l I czwar t ^ u biorą klasy fortepianowe prof. Debrowskiego, 
9 — 21-ej. bobkiewlcza, floewlczówny, Kljeńsklej-Dobklewl-
— m ^ m m w — m m ^ ^ t z o w e j Lewandowskiego 1 In. Klasy skrzypcowe 

ł>rof. F. Dzicrżanowskiego l B. Lewensteina. kia-
y w związku z Wfe śpiewu solowego prof. A. C^mite-WUgocklej. 

pite, tuląc się <• 
i niedwuznaczni! 
ie iść śladami sw4 Czwartek, 13-go grudnia. 
) poprzednika. J i Warszawa, 1111 m. — 11.56 Sygnał czasu; 
Inie i bez namysł * 2 , 0 5 Odczyt organizowany staraniem Min. W. R. 

e j e - • O. p . dla młodzieży szkolnej p. t. „W kraju ml-
instynktowny m l k ł c M e panującego Mikada*4 (Japonia) — wygło 

ł, zdawało się tn prof. Feliks Kotowski; 12.30 Transmisja i FU-
już moment. > " a r mon}l warszawskiej koncertu organizowanego 
porzucił symuluj' "a młodzieży. 5-tjr koncert szkolny z Filharmonii 
aby pójść po wó ttrginizowany pnie* Wydział Oświaty 1 Kultury 

zorycznego stoł1 ̂ a*lstratu m. st. Warszawy, wespół z Polsklem 
użyć jako ś r o d k ^ a < i l o : 1 5 0 0 ' 1 5 4 5 Komunikaty; 16.00 Koncert 

Wyt gramofonowych; 17.10 „Wśród książek", 
do niej z f l a s z W * r z e K l ą < * na-lnowszych wydawnictw, omówi prof. 
wstała i staniai* n r y l c Mościcki; 17.35 Pogadanka p. t. „O wy-
oświetlonej n a f t " ^ 3 ^ 0 " 1 u c z t a c n weselnych", „Kącik dla kobiet" 
eczary do c i e m n ' * r y 2 ' o s l V. Marja Ankiewlczowa; 18.00 Audycja 

'•teracka. Transmisja z Wilna; 19.00 Rozmaitości, 
ób uniknęła z e t V y s t e P P. Wład. Waltera; 19.30 Odczyt p. t 

•^remje czy akord w rolnictwie", wygłosi prof. 
Stefan Moszczeńskl; 19.55 Sygnał czasu; 20.00 

omunikaty; 20.03 Odczyt z cyklu „Dzieje mu-
j#HcI" , wygłosi prof, Stan. Niewiadomski; 20.30 
ig^oncert wieczorny. Muzyka żydowska, od 22.00 

h 23.30 Komunikaty; 22.30 Transmisja muzyki 
^necznej z „Bristolu". 

P e ł n a tabe la wygranych XV I I I 
Po lsk ie j Loter j i P a ń s t w o w e j . 

Pierwszy d/.icń ciągnienia. 
Zł. 75.000 Nr. 60643. . 
Zl. 10.000 Nr. 169271. 
Zł. 5.000 Nr.: 38089. 43185. 
Zl. 2.000 Nr,: 54794, 61698. 96844 
Zl. 1.000 Nr.: 38748, 4)345, 49370 
Zl. 600 Nr.: 142269. 153745. 
Zl. 500 Nr.: 46480. 51388. 68199, 114983. 127915. 
Zl. 400 Nr.: 29197, 70S06. 84293. 95185. 133144. 

142572, 142957, 144657, 152125, 170016. 173688 
Zl. 300 Nr.: 7749. 9889, 10172, 15872, 24212. 

25917, 28058. 32194, 36510, 41772, 45861. 57629, 
84906. 87517, 101201. 101453. 107915, 109800 
112592. 116075, 117205, 120224. 120897, 133467, 
141079 152800, 153854. 155285, 162336, 155058, 
172351. 174427. 

Zl. 200 Nr.: 1382. 1449, 1929, 4027. 4103. 5710. 
6388. 6761. 7390. 10400. 11455. 11*442, 14299. 14653, 
18324. 20001. 20886. 21410. 232W1. 27073. 2S630 
28666. 29483, 33321, 33373. 33733. 33909. 34305. 
34869. 38221. 38306, 41299. 41750. 43179. 44586, 
48519 48598, 49521, 49743. 54873, 55882. 58325, 
60680. 62551. 62748. 64062. 65411. 65668. 67693 
67909. 68640. 68684. 69030, 69153, 71501. 72550. 
75486. 75543, 76400 79541. 79827. 81011. 81695. 
82006. 82843, 84963. 85211. 86457. 90156. 908M. 
93168. 93650. 94748. 95174 97446. 99113. 99656. 
101675, 102541. 103084, 106837, 107483, 111692 
113114. 
121781. 
131362, 
137786, 
1528R0. 
170113, 

113636 
122780. 
132729, 
137950, 
157343, 
174414. 

114631. 
124517. 
133161. 
1.38615. 
159888, 

117374 
126537. 
133243, 
141856, 
162827, 

118290, 
127179. 
135188. 
145121, 
165290, 

119005 
130489. 
135188 
TB1297. 
167445. 

»wuż z Małą Stón 

i i , wodzący za j j 
i, błąkającą 
podziemiach leg*1 

entarza Skaza'' 
l iwemi oczami, 
tętem i przeraź'' 

w duszy Gierk* 
nął w tę całą k»' 

nie mogła być "J 
etem, który w 
ch wszystkich 0 

niarzy. 
(d. c. n.) 

D Y Ż U R Y APTEK. t 

Dziś dyżurują aptek i : F. WółcIcKłego, 
apiórkowskiego 27. W . Danieleckiego, 
lot rkowska 127. Unickiego. Wólczańska 

•7. Leinwebera. Plac Wolności 2. J. Har t -
|ana. Mhmarska 1, .1. Kahana. Aleksan-
fT9wska80. (p) 

i m 

l\ \ N r : 124. 199. 268. 185. 308. 385. 411, 
410 747 756 823 1104. 148. 330. 354. 379. 398. 
1 $ 569 607 887', 989. 2124, 174. 179. 193. 321. 
195 449 45 464 867. 900, 954, 3018, 118. 125. 
241' 254 327. 391, 473. 563. 626. 634, 705 718. 
4139. 222. 229. 265. 490. 492. 554. 576. 647. 831. 
8S5 887 955. 5153, 243, 300. 368. 373. 384. 427. 
501' 7011 712 806. 949. 6074. 378, 392, 413. 459. 
f m 530 550. 585, 663. 768 963 7016. 038. 109 
138 143 226. 255. 292. 297. 545, 654. 672. 675, 
SOS". 8002. 006, 065. 281. 304. 371. 475. 609. 326, 
9078. 113. 163. 219. 293. 450. 559. 634. 671. 681. 
7 7 V & 5 3 9 S . 7 « . 141. 166. 270. 348. 429. 504. 
60' 637 676 801. 938. 11020. 035. 102. 157. 169, 
302 325 416. 436. 613. 749. 773. 785. 803. 919. 
956 12196 311. 38 . 562. 710. 749. 822. 13012. 099. 
280 S14 522 584. 621. 625. 971, 995. 14041. 129. 
S S t 390. SU! '79 5 f 748 150,1. 053, 1.4. 

135 195 273, 289, 400. 462, 463, 675. 713, 732. 
774 784 801 81 f 849, 910. 960. 16193. 227. 265, Zt S : S i ; 595.647; 696.727. TM. w nw. 
352 517. 527. 6.30. 702. 765. 786, 976 1»W,170, 
210. 470. 497. 604, 673, 706. 74* 802. 865. 19206. 
3 2 6

2 0 S I HO
 7^97gb76473825V86i389675. 711. 
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N O T O W A N I A Z Ł O T E G O 
ZAGRANICA. 

Londyn 43,25. Zurych 58,20, 
Berl in 46.80 — 47.20. w y p ł a t y 
na Warszawę 46.95 — 47,15, na 
Katowice 46.925 — 47.125? na 
Poznań 46.90 — 47.10. Wiedeń 
59,51 — 71,79. Praga 378,475. 

G IEŁDY ZAGRANICZNE. 

Londyn. Notowania końco
we. — N o w y Jork 4.85.18, Ho 
landja 12.07.81. Francia 124,15. 
Belgja 34.8A7. W ł o c h y 92,65, 
Niemcy 20,353. Szwaicarja — 
15.191. Praga 163.68. Wiedeń 
34,47, Warszawa 43.25. 

Paryż . Notowania końcowe: 
Londyn 124,16. N o w v Jork — 
25,592, Szwajcar ia 492.75. 

Gdańsk. Notowania w gul
denach gdańskich: 100 zł. 57,76 
— 57,90. czek na Londyn — 
25,75, telegraficzne w v o ł a t v na 
Berl in 122.696 — 123.004. na 
Warszawę 57.73 — 57.87. 

WaSuty, dewizy 
i złoto 

Popyt na dewizy na zebra
niu g ie łdy wa lu towej zwięk
szył się, obroty nie dosięgły 
jednak jeszcze swych przecięt
nie notowanych rozmiarów. 
Tendencja dla dewiz by ła w 
dalszym ciągu mocna podnio
s ły się bowiem kursy dewiz na 
Londyn o 1 gr., na Paryż o 1 
i pół gr., na Szwajcarję o 3 gr. 
i na Wiedeń o 2 gr. Obn iży ły 
się t y l ko dewizy na W ł o c h y o 
1 gr. Dew izy na Belgję 1 St. 
Zjednoczone oraz dolary go
tówkowe u t rzyma ły się bez 
zmiany. Po wyższym o 1 I pół 
gr. od dewiz kursie zakupywa
no chętnie w dużych i lościach 
gotówkowe franki francuskie. 

P O Ż Y C Z K I PREM. IOWE 
Z W Y Ż K U J Ą SŁABA T E N 
DENCJA D L A L I S T Ó W 

Z A S T A W N Y C H . 

Zainteresowanie papierami 
państwowemi na zebraniu gieł-
dowem wzros ło nadzwyczaj 
nie, szczególnym popytem cie
szy ły się pożyczk i ' premjowe, 
zwłaszcza 4 proc. Poż. Inwe
stycyjna, która poprawi ła swój 
kurs o 4 zł. 25 gr. W dużych 
ilościach również zakupywano 
Dolarówkę po kursie wyższym 
0 2 zł. Pozostałe papiery pań
s twowe u t rzyma ły się przy 
kursach poprzednich. L is ty za
stawne z wy ją tk iem 8 proc. m. 
Warszawy , któremi obracano 
po kursie dotychczasowym, 
wszystk ie obniży ły się, 4 i pół 
proc. ziemskie i 4 i pół proc. 
m. W a r s z a w y 

1 8 proc. m. Łodz i o 50 gr. 
1 5 proc. m. W a r s z a w y 1,10 
proc. m. Siedlec o 1 zł. Oblfga-

BA WEŁNA-
Liverpool . 12. 12. Amerykan 

ska. Zamkniecie: Styczeń 10.46 
lu ty 10,46, marzec 10.46. kw ie 
cień 10,46, maj 10.47. czerwiec 
10,43, lipiec 10.43. sierpień — 
10,35. wrzesień 10.27. paź
dziernik 10,27, listopad 10,13, 
grudzień 10,44. loco 10.72. 

L iverpool . 12. 12. Egipska, 
Zamknięcie: Styczeń 18,81, 
marzec 18,96. maj 19,01, lipiec 
19,07, listopad 18.87. loco 19,50 
18,87. loco 19.50. 

Nowy Jork . 12. 12. Amery 
kańska. Zamkniecie.— Styczeń 
20,18 20,20. lu ty 20.20. marzec 
20,22 — 20,24. kwiecień 20.19, 
maj 20,17*— 18. czerwiec 20.00, 
lipiec 19,82 — 84. sierpień — 
19,57. wrzesień 19.51. paździer 
nik 19.36 — 38. l istopad 19,33, 
grudzień 20.34 — 35. loco 20.50. 

Nowy Orleans. 12. 12. Ame 
rykańska. Zamkniec ie: S ty 
czeń 19.53. marzec 19.61 — 62, 
maj 19,58 — 60. linieć 19,35 — 
36. październik 18.82 — 84, 
grudzień 19.44 — 45. Io«> 19.38 

cjami magistraćkiemi nie zawie 
rano źadi / ch t ranzakcy j . 

ZMIENNY NASTRÓJ D L A 
A K C Y J . 

Tendencja dla akcy j by ła 
niejednolita. Ogólne rozmiary 
obrotów wskutek słabego za-
nteresowania u legły dalszej 

redukcji I t y l ko niektóre akcje 
c ieszyły J ę w iększym po
pytem i zdołały poprawić do
tychczasowe notowania, pod
czas gdy pozostałe bądź obie
gały po niezmienionych kur
sach bądź jeszcze się obn iży ły . 
W dziale j a n k o w y m zawiera
no tranzakcje t y l ko Bankiera 
Polskim po kursie dotychcjęą?;' 
sowym. Ż akcy j chemicznych 
ut rzymał się kurs Spiessa. Ży
we zainteresowanie wzbudza
ł y akcje elektryczne S i ły I 
Świat ła. Zakupywano je chęt
nie w e wszelkich o f ia rowa
nych ilościach po kursie w y ż 
szym dla obu emisji o 5 zł. W 
dziale cuk rown iczym słabszy 

by ł Chodorów o 5 zł. Z akcy j 
cementowych obracano F i r -
leyem po kursie wyższym o I 
zł. Słabe w dalszym ciągu by 
ł y akcje Warsz. T o w . Kop. W ę 
gla, obn iży ły się jednak osta
tecznie t y l ko o 50 gr. Z akcy j 
naf towych nabywano Nobla po 
cenie zniżkowej o 50 gr. W 
dziale metalurgicznym u t rzy 
mały się Cegielski i Ostrowiec. 
Zwyżkę osiągnął o 50 gr. L i l 
pop, obn iży ły się zaś Rudzki o 
50 gr. i Zieleniewski o 2 zł. Ak 
cjami włókienniczemi 1 handlo-
wemi od dłuższego czasu nie 
zawierano żadnych t ranzakcyj . 
W dziale spożywczym poprar 
w i ł się o 1 zł. kurs Haberbu-
scha. 

Skazany za bluźnlerstwo. 

Malarz George Grotz, k tó ry namalował f igurę Ch rys tus , 
z twarzą uk ry tą w masce gazowej nogach odzianych 
w buty wojskowe. Sąd nie uznał t łumaczenia, te mia ło 
to być napiętnowanie nadużywania re l ig j i dla celów w o 

jennych i skazał Grotza na 1000 marek grzywny. (H) 

» 
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Półksiężyc na czerwonym sztandarze. 
Dwie legendy. 

Kemal Pasza postanowił o-
statnio usunąć jeszcze jeden 
symbol dawneeo ducha turec
kiego. Ze sztandarów tureckich 

zginie półksiężyc. 
Historja tego godła, które 

dla nas. chrześcijan, iest iden
tyczne z symbolem w ładz twa 
islamu, ginie w mrokach prze
szłości. Wed ług pewnei legen
dy tureckiej półksiężyc miał się 
ukazać w t rzynastym wieku suł 
tanowi Osmanowi w w iz j i cu 
down ej, przyczem władca ów 
miał widzieć, iak ten sierp księ 
* v c o w v powiększał sie stale, 
aż wreszcie pokry ł całe niebo 

od Wschodu do Zachodu 
W rzeczywistości Dółksię-

ł v c znany bv ł już w czasach 
przedtureckich. W roku 339 
przed Chrystusem Fi l in Mace
doński oblegał Bizanclum. Dzię 
k i b laskowi niewielkiego sier
pa księżycowego obiecani mie
szkańcy miasta zdołali rozpo
znać nieprzyjaciół, k tórzy, ko
rzystając z nocv. zdołali prze
niknąć do warown i . Z wdzięcz 
ności miasto uczyni ło z półkslę 
żvca swoje godło państwowe. 

LECZNICA. 
LEKARZY SPrcJAl.lSTÓW I OA-

BINET DENTYSTYCZNY 
przy Górnym Rynko. , 

Piotrkowska 294. teł. 22 - 89 
(przy przystanku trarn. pabjfa kIch) 
przyłmule chorych w chorobach 
wszystkich' speclalnoscl od g. 10 ra-
n ' • 7-e| jo pot. Szczepienie ospy, 
anan>* (moczu, kała, krwL plwo

cin etc) operacie, opatrunki. 
i. Porada 3 złote. 

W f z y t y na mięścfe 
Zabiegi;' gracje od umowy. " te-
le świetlne. Naświetlania lampa 
kwarcową. Roentgen. Ze'"T sztu
czne, korony złote, platynowe I 

mostki. 
rUt nurt nd 4—R oddziel nne»eV»1nft 

Godło to przyję l i następnie 
cesarze bizantyjscy. 

Gdy w roku 1453 Tu rcv zdoby 
li Konstantynopol na swych 
k rwawo-czerwonvch sztanda
rach umieścili półksiężyc. Ale i 
ta wers ja nie iest Dewna: bo 

jakże wy t łumaczyć sobie fakt 
że już w dwunastym wieku Ry
szard L w i e Serce namalował 
na swoim herbie k rzvż nad pół 
księżycem, co miało oznaczać 
zwyc ięs two chrześcijaństwa 
nad islamem? 

Jesteś przekleństwem mego życia! 
Milionerka na fotelu elektrycznym. 

Opinja publiczna Ameryk i 
wstrząśnięta iest obecnie aferą 
kryminalna, k tóre i bohaterką 
iest piękna pani Anna Trenson. 
żona 

najbogatszego cz łowieka 
miasta Brookl inu. Karola T ren -

sona. Oto bowiem elegancka ta 
i urocza dama stoi obecnie pod 
zarzutem zastrzelenia 19-letnie 
go handlowca Johna Browna. 

T ł o tej zbrodni iest następu
jące: Pani Trenson l iczv lat 30 
i posiada męża. k tó ry iest wpra 

wdzie niezmiernie boeaty, »• 
dawno już przekroczył 
Wobec tego poczęła ona szu* 
kać miłości, 

poza ogniskiem domowem. 
Przed ki lku miesiącami PO" 

znała Johna i zakochała sie ^ 
nim na zaból. M łody i przystoi*, 
nv chłopak przez iakiś czas od*, 
wzajernniał jei uczucia, lec* 

IKeaakfia: Zawadzka 1. -
Jstracla: Piotrkowska U. -

ny: 38-28, 228 1 22! 
Redaktor lub Jego zastei 
^rektor wydawnictwa 
r od godziny 1 do 2 po po 

T CENA PRENUMEI 
lecznic w Łodzi 3 : 
prowincji 4.50, zagra 
Odnoszenie do domu 4 

Artykuły nadesłane bez o 
Itóoorarlum uważane są za 1 
Rękopisów zarówno użyt; 
^rzuconych redakcja nie 

Mi 
AA 

wzajernniał lei uczucia. ien - — — 
wreszcie zniechęcił sie do natar | C £ f i 9 ML U l 
czywe i kobiety. Miedzy kochaB »• r "
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„ . U o m i t a ^ r o d ^ U a ^ e l n a | _ y a M a r a j a k o ^ A R Y LU 
w najnowszej i najlepszej swej kreacj i real izacj i F R Y D E R Y K A Z E L N I K A 

„ K S I Ą Ż Ę T A N A W Y G N A N I U 
Błysko t l iwy dramat na tle przygód ślicznej emigrantk i rosyjskiej . 

W i e l k a ork iestra symfoniczna pod dyrekcją T E O D O R A R Y D E R A . 

i i 

Pocsątek przestawień o godz. 4 po pol., w sobót,, ni.4i l . lc i iwiet. o grdi. 12 
w łobot.. iw ł . t . i niediiel. od 12-ej do 3-e| po pol w pol., oat, o g. 10 wleei. C n y mi.i.c na pierwsi y i.am 

wsiystkle mieiica po 50 groszy I 1 z ł o t y . 

T o a l e t y m i l u s i ń s k i e 

Odświętne stroje dla 
T ~ _L1f±. • . a M I 

h. 

dzieci. 
Ze zbl iżającym sie końcem Łączy sie chetr 

roku zbliżają sie także święta wełniany z creoe-de-Chine — 
połączone z uroczystościami ro Można zrobić z tel ostatniej tka 

FABRYKI LDJIER 
I OBLEW SZKŁU 

J. KUKLIŃSKI 
Ł Ó D Ź 

Zachodnia 2 2 
T e l . 7S-11 

poleca po cenach naj
niższych lustra, tre
ma, tualety: Jasne, 
ciemne, w oryginal

nych ramach oraz lustra wiszące. 
Meble pojedyncze oraz całkowite, 

urządzenia najnowszych stylów. 
Zakład Taplcerskl. 

Odnawlainle I poprawianie luster z 
przeniesieniem do domu. SPR/tdaź 
na raty I za gotówkę. 

F! 
W i e c z o r n e r o z r y w k i Ł o d z i . 
Teatr Mlelskl: — Kupiec wenecki. 
Teatr Kameralny: — Czy Konstancja 

słusznie postępuje? 
Popularny: — Jojne Firułkes. 
„Apollo": — Młodzież wielkomiejska 
Pocz *ENN**W o »<V1T < » « iń 
„Caslno":—Primabalerina Mikołaja II 
„Czary": — Zemsta Mulata. 
Poc7 <icansó* • n łod? 4 * • 1 10 
„Corso": — Mogiła Nieznanego 

Żołnierza. 
Pier\i'*7V sean« *>ła o«tłtni 0.W, 
„CapUol": — Księżniczka Dunaju, 
.(irand-Kino": — Strażnicy cnoty, 
„Luna": — Książęta na wygnaniu. 
„Ludowy": — Maa-ktta. 
Pocz łeansów o sodz 5 I oół o. o 
Miejska Galeria Sztuki: — Wystawa 

Sztuki Belgijskie!. 
„Oświatowy": — Księga krwi. 
P«c* ie«nsów* o cnd» 4 6 I • ffl 
„Mimoza": — Niepotrzebny człowiek 
„Odeon": — Mól przyjaciel Harry 
Pocr «*nnsów n cortł « *> S | 
„Palące": — Niedola upadłych 

dziewcząt: 
„Resursa": — Czarna Wenus. 
„Splendld": — Jad miłości. 
Pocz «e»N«ówr 4 JO >> "*> " I * 10 00 
„Spółdzielnia Prac Państwowych":— 

Wielkomiejska młodzież. 
Pncz. *c«IN«i6w: 4*1 * *> S I " 10.00 
„Wodewil": — Mój przyjaciel Harry. 

Początek seansów od godz. 4. 
.Zachęta": — Ostatni walc. 

W I N S Z U J E M Y : 
Ju t ro : Dyoskerowi . 
Wschód słońca 7.35. 
Zachód — 1524. 
Długość dnia 9.23. 
Uby ło dnia 7.44. 
Tydzień 50. 

dzinnemi. w k tórych biorą u 
dział dzieci — chłopcy i dziew 
czynk l . Po N o w y m Roku, w 
styczniu i lu tvm przvidzie kolej 
na zebrania dziecięce, wieczór 
k i , przedstawienia. 

Czas wlec naiwvższv zająć 
się toaleta dla naszych milusiń 
skich. Rozważcie orzedewszy-
stkiem. praktyczne mamusie, 
ozy nie da sie 

przerobić lub odświeżyć 
zeszłorocznych sukienek i ubra 
nek? 

Dwo jak i materiał, którego 
u ż y w a *sie dziś na modne su
kienki , pozwala na wiele ślicz
nych kombinacyj i pomysłów. 

ninv ładny wszv tv karczek i 
spód sukienki, również wszy ty 
resztę dopełnić z ve!ours'u I o-
t rzymuic sie prześlicznie prze
dłużoną sukienkę. Skombino-
wać ja można także odwrotnie, 
wszywając crepe de Chine po
między karczek z veIottrs'u i 
szeroki obręb z tegoż mater ia
łu . 

Robi sie także spódniczki po 
szerzone wstawkami , które w y 
glądają bardzo ładnie, o ile 
ws tawk i umieszczone są o ry 
ginalnie. 

Ze względu na^ 
wysoka cene mater iałów 

jest zawsze bardzo doirodne. ie 

Sesia Rady Ugi w Lugano. 

10 

Sala posiedzeń w sali uzdrowiskowej. (W) 

żeli da sic zużytkować mało no 
szone zeszłoroczne suklenk.. 
odświeżając ie Jakiemś ładnem 
przybraniem. 

Suknie z creDe de Chine 
Georgette'v przybiera się za
szewkami, sukienki aksamitne 
— marszczeniem, a sukienki 
taf ty — falbankami dowolne 
szerokości. 

Dla zupełnie małych dziew 
czynck zalecaia sie sukienki 

z płaskim staniczkiem 
i długą spódniczka, marszczo 
na w biodrach i przybraną t y l 
ko wieńcem róż rokoko, umie
szczonym na ramieniu. ^Sukle-
neczkę taka uzupełnia się za 
zwycza j kapelusikiem — bud 
ką. podkreślająca ten stró j s ty 
Iowy z czasów drugiego Cesar 
s twa 1 maleństwa tak ubrane 
wyglądają rozkosznie. 

Starsze dz iewczynki nato 
miast noszą sukienki krótk ie 
Spotyka sie wiele długich rę
kawów, 'nawet w sukienkach 
strojnych, ale leoiei stosować 
ie iak najmniej, chyba u dzieci 
s łabowi tych o zbv t del ikat
nych i szczupłych raczkach. 
Bowiem, czy może bvć coś mil 
szego dla oka i bardziei stosów 
nego dla dziecięce! strojnej su
kienki , jak obnażone, świeże i 
okrągłe rączki małych dziew
czynek. 

Ładny model sukienki stano
wi długi, całkowicie 

marszczony staniczek 
z aksamitu lub tafty, połączony 
w samym pasie z gładką spód
niczką z tego samego materjału. 

Robi się także dużo sukienek 

W późniejszym wieku, po la
tach dziesięciu, k ró j sukienki za
znacza lekko stan, o i le suknia 
jest z jednego kawałka. Przybie
ra się w takim razie sukienki na 
szyciami, dyskretnie zaznaczają-
cemi linję stanu lub aplikacja
mi. 

Moda, jak widać z powyższe 
go opisu, jest równie urozmaico
na dla dziewczynek, jak i dla do 
rosłych. 

Chłopcy mają wybór bardziej 
ograniczony. Do lat siedmiu, je
żeli pozwala na to ich wygląd 
bardziej dziecięcy, na wielkie 
święta ubierać ich można dość 
oryginalnie. Z aksamitu, grube
go jedwabiu, nawet cienkiej weł 
ny, uszyć można 

krótkie spodenki 
Z bardzo wysoko umieszczonym 
stanem, noszone na szelkach, 
włożonych na prawdziwą małą 
koszulkę męską, w kolorze do 
branym według gustu. Na ko
szulkę kładzie się kurteczkę 
kró tką i szeroką, związaną przy 
szyi na kokardę „a Partiste". 

Ten rodzaj ubrania, zupełnie 
nowy, zastosowany w sposób do 
wolny, zgodnie z typem malca l 
w ulubionym kolorze — zawsze 
ciemnym jednakże — jest bar
dzo efektowny, twarzowy i na
daje „malutk im mężczyznom" 
niezrównany szyk i elegancję. 

kamizelką, układaną w pl isk i 
i ciągnącą się od góry ku same
mu dołowi sukienki. 

Do lat dziewięciu, dziesięciu 
dziewczynki nie noszą sukienek 
z szarfą. Zaleca się raczej sukien 
kę z wysoko umieszczonym sta
nem, albo zupełnie luźną — na 
ramiączkach — i zawsze bardzo 
szeroką. Ładnie wygląda także 
kró j kloszowy takiej sukienki. 

kami doszło do 
dramatyczne! sceny. 

W jej domu B rown oświad
czył stanowczo, że D . Trensot 
jest przekleństwem iego żvcw 
i że zupełnie go wykole i ła . w"f> 
bec tego musi z nia zerwać. 

Mi l ionerka pozornie się * 
tem pogodziła. n rzvbv ła jedna* 
bardzo wczesnym rankiem dfl 
mieszkania Browna, k t ó r y jesj 
cze spał. Nie namyślalac sie dni 
go. wy ję ła browning ! 

strzeli ła t rzykrotn ie 
ku biednemu chłopakowi . 

Obecnie rozpoczął sie proce-
przeciwko zaślepionej namłęt* 
nościa kobiecie, k tóra orawd*] 
podobnie mimo kolosalnego m* 
jątku swego męża zginie na m 
tclu e lek t rycznym. 

Z n a w c y pi ją ty lko 

ITT 
mocna aromatyczna i wydajna 

Firma egz. 140 lat 

D O K T Ó R 

WOŁKOWYSKi 
C e g i e l n i a n a 25 , t e l . 26 -87 . 
Snecialłsta chorób skórnych I wene
rycznych, f lektroierapla. Leczenie 

lampa kwarcowa 
PrzTłmule od godz 8— Itt 13— 3 I 
4—8. w niedziele I święta od 0—1 

Panie od 3 - 5. 

Z Ł E duc 
z 

Areszto< 
Warszawa. 14. 12. -

Nu wczora jszym woie 
fe władze śledcze z l i kw 
• g r o ź n a 

szajkę bandycka, 
•ującą w okolicach V\ 
Banda ta dokonała 

Iło napadu na maiatek 
Iwy Francmanowci w 
R Radzymińskim. W dv 
Kniej napadła na tartak 
nr pod Węgrowem or 
Wątek Nadlin i Pogórze 
ttzerblńskicj. Dokonane 

H rabunku w mieszkar 
Tenncgo w Rember 
ile bandyci 

skradl i 100 tvs. zł. 

Jeśli masz tyl 
pieniądze, 

<UpuJ choćby do 
w i e c z o r e m . 

Warszawa, 14. 12. ( 0 
'esp.). Sklepy w Wars 

ICdą otwar te w tygodniu 
Matecznym 

do godziny 9-e| 
pleczorem zaś w niedzit 
TfcJ do 6 w iccz . 

Spis inwenstyi 
komunalnych 

dokonanych w os 
n i m dz ies ią tku I. 
Warszawa. 14. 12. (O 

br.) — Minister Składki 
(•zesłał do wo jewodów j 
ie przedłożenia 

do 2-go stycznia 
Pczegółowych sprawozi 

Szefem sztabu Bol iw j l Jeslfekonanego w ciągu osti 
JOjat inwcstvcvi komuna 

Szef sztabu 
Boliwii. 

generał Hans Kundt. Niemiec 
w służbie bollwiańskieł. Zdajd 
się, że wojna miedzy Bol iwją i\[ 
Paragwajem o te ry tor ium — 

Grand Chaco, wielkości b. Kon" 
gresówki . zamieszkałe wpraw" 
dzie ty lko przez 12000 ludzi, ale 
zawierające niezmiernie b o g a t e j 
pokłady nafty — Jest nleunik* 
nloną. State armie obu Daństw* 
są nikłe. 

Bol iwja ma 48 komoanl j p i * 
choty. 12 szwadronów kawalo 
r j l , 6 batery j ar ty ler i i . 4 kompa 
nje p ionierów i 10 samolotów** 
Paragwaj zaś 16 komoanlj pie
choty. 3 szwadrony kawaler j i . 
2 baterje ar ty le r i i . 1 kompanj* 
saperów. 

Niebezpieczna maszyna. 

Założyciel I w y d a w c a : Jan Stypu łkowsk l 
Redaktor naczelny: Franciszek Probsł . 

Zewnętrzny widok budynku zarządu uzdrowiskowego w Lugano, gdzie odbywa a i ę w s j a 
Ligi Narodów. j^jj 

| W k . Wac ław Bartoszku 
pstępca dowódcy 10 o. 
f jstał odznaczony z ło tym 
irm zasługi. 

FOM\^ADUTZ5O7AIE
 C O r " b a r d 2 i e j n i e b « P i e " n V ' 

M ą ś i — Znowu piszą gazety o małżeństwie wawartem. 
w aeroplanie. 

Odbi ło na własnej maszynie rotacyjnej 
przy ul. Zawadzkiej Nr. 3 Za redakcje i wydawn ic two odpowiada) 

Władysław Ulatowskł. LI . 
• y -
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